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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

unazuif re lutego 1*45 
jęr 258 (10 725)

W listopadzie narada 
komitetu politycznego 

Układu Warszawskiego
Zgodnie z osiągniętym po- 

rołumieńiem, w końcu listo­
pada 1978 r. odbędzie się w 
Moskwie kolejna narada Do­
radczego Komitetu Polityczne 
go państw — stron Układu 
Warszawskiego. (PAP)

Wcześniej niż przewidywano

Błękitne paliwo 
popłynęło 

gazociągiem „$ojuz“
Znacznie wcześniej niż prze­

widywał termin rozpoczęła się 
eksploatacja gigantycznej ma­
gistrali gazowej „Sojuz”, zbu­
dowanej siłami i środkami sie­
dmiu krajów7 socjalistycznych 
— Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD. Polski, Rumunii, Węgier 
i ZSRR.

Wczoraj błękitne paliwo z 
Orenburga (Ural południowy) 
przepłynęło przez zachodnia 
granicę ZSRR, i skierowane zo 
Mgło do bratnich państw człon 
kowskich RWPG .

Gazociąg „Sojuz” to najwięk 
szy wspólny obiekt realizowa­
ny przez europejskie państwa 
RWPG. Stanowi on dobitny 
przvkład konkretnej realizacy 
kompleksowego programu śo- 
calistycznei integracji gospo­
darczej. (PAP)

W 75 rocznicę urodzin

Gratulacje 
dla J. Dziarnowskiej 
75 rocznicę urodzin obcho­

dziła wczoraj znana pisarką i 
tłumaczka — Janina Dziarnow 
ska. Z tej okazji I sekretar: 
KC PZPR — Edward Gierek 
przesłał Jubilatce list z ser- 
decznymi gratulacjami i życzę 
niami dalszych lat owocnej pra 
cy. ’

J. Dziarnowska debiutowała 
w 1934 r. jako tłumaczka z ję- 
uką rosyjskiego. Swym zain­
teresowaniom społecznym, nu; 
tującym ją od wczesnej mło­
dości dawała wyraz w pracy 
Gzienr.sra.r^ko-lite^ w piś 
Kie „Zyc e WSM”, którą trak­
towała jako cześć swojej dzia­
łalności w KPP.

Z okazji jubileuszu gratula- 
C'e i życzenia dalszych osiąg- 
n w pr_aev twórczej złożył 
J. Dziarnowskiej minister kul- 
tury sztuki — Zygmunt Naj- 
dowskj a także koledzy — pi­
sarze, wydawcy- i miłośnicy jei 
książek. (PAP)

Moskwa powita dzisiaj , 
kosmicznych rekordzistów '

19 dni potrzeba było bohate- 
rom 140.dniowej rekordowej 
''YPray.y kosmicznej — Wła- 
“unirowi Kowalonkowj i Alek 
’»»drowi Iwanezenkowowi, aby 
Sih Przyciągania ziemskiego po 
downie stała się dla nich nor- 

abiym stanem. Zdaniem le- 
aT*y. pierwszy i najostrzej- 

okres readaptacji załogi 
kończył się.. Nie stwierdzo- 
”•* żadnych nieoczekiwanych 

w stanie zdrowia kos­
monautów.

. Pierwszych wypowiedzi 
cec.i£listów wynikało, jż pro 

.P^ystoscwywania sie „fo- 
cnew” do ziemskich warun- 

potrwa dłużej.
Wczoraj W. KowaJcmok I A»

Poznań, wtorek 14 listopada 1978 Cena 1 zt 
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PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE E. GIERKA I G. KUSAKA

Wszechstronny rozwój braterskich
stosunków polsko-czechosłowackich

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, który przaby- 
wa na kuracji w czechosłowa­
ckim uzdrowisku Pieszczany, 
spotkał się wczoraj z sekre­
tarzem generalnym KC KPCz, 
prezydentem Socjalistycznej 
Republiki Czechosłowacji Gu- 
stavem Husakiem.

W toku przyjacielskiego 
spotkania przywódcy obydwu 
partii i krajów omówili węzło 
we sprawy dalszego wszech­
stronnego rozwoju brater-

Goście z Charkowa 
w województwie konińskim

Wczoraj, w drugim 1 ostat­
nim dniu pobytu na Ziemi Ko­
nińskiej, delegacja partyjna z 
Charkowa, której przewodni­
czy członek KC KPZR, I sekre 
tarz Komitetu Obwodowego 
Komunistycznej Partii Ukrai­
ny Iwan Iwanowicz Sachniuk, 
spotkała się z kierownic­
twem Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Koninie.

I sekretarz KW PZPR, Ta­
deusz Grabski i wojewoda Hen 
ryk Kaźmierczak poinformo­
wali gości o podstawowych 
problemach . spoleczno-go-spo- 
darczego rozwoju regionu oraz 
pracy wewnątrzpartyjnej. Za­
prezentowano także dorobek 
województwa na tle kraju. 
Omówiono też formy współora 
cy między obwodem charkow­
skim i województwem koniń­
skim.

W swym wystąpieniu Iwan 
Iwanowicz Sachniuk podzięko­
wał za serdeczne przyjęcie na 
Ziemi Konińskiej, gratulując 
zarazem os:ągnięć w rozwoju

Iwanczenkow spotkali się na 
kosmodromie Bajkonur ze spe 
cjalistami, którzy przygotowa- 
li start; opowiedzieli im o swo 1 
jej pracy na orbicie. .

Na pożegnanie z ikosmodro- 1 
mem Bajkonur, Aleksander . 
Iwanczenkow, dla którego pra 1 
ca na pokładzie „Saluta 6” 
była pierwszym lotem kesmi- I 
cznym, zasadził drzewko w 
Alei Kosmonautów. . ।

Dzisiaj uczestników najdłuż- 
szej w historii kosmonautyki I 
ekspedycji powita podmoskie- 
wskie Gwiezdne Miasteczko. I 
Po przybyciu kosmonauci uda 
dzą się ped pomnik pierwsze- I 
go zdobywcy Kosmosu — Ju- 
rija Gagarina, (PAP) 1 

Na zdjęciu: podczas spotkania 
E. Gierka i G. Husaka w Pieszczą 

nach.
Fot. — CAF

skich i sojuszniczych stosun­
ków między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową i Czechosłowa 
cką Republiką Socjalistyczną. 
Podkreślając zasadnicze zna­
czenie, jakie dla całokształtu 
tych stosunków ma ideowa 
jedność marksistowsko-leni­
nowskich partii — PZPR i 

społeczno-gospodarczym i pra­
cy politycznej.

Następnie radzieccy goście, 
w towarzystwie Tadeusza Grab 
skiego przebywali w Hucie 
Aluminium „Konin”. Zwiedzili 
wydział elektrolizy, interesując 
się procesem technologicznym, 
osiąganymi rezultatami pro­
dukcyjnymi i ekonomicznymi 
craz problemami ochrony ś o- 
dowiska. Delegacja zapoznała 
się z Ośrodkiem Centralnej Re 
jestracji i Przetwarzania Da­
nych oraz urządzeniami elek­
tronicznie sterującymi proce­
sem elektrolizy.

W czasie zwiedzania walców 
ni kierownictwo huty zapozna 
ło gości z formami współpracy 
huty „Konin” i radzieckiego 
hutnictwa aluminium.

Na zakończenie odbyło się 
spotkanie z Komitetem Zakła­
dowym PZPR w hucie, po 
czym radzieccy goście, serdecz 
nie żegnani przez kierownic­
two polityczne województwa 
konińskiego, udali się do Ka­
lisza. (woj)

Warszawskie obrady 
„lnterkosmosu“

W Warszawie kontynuuje on 
rady sesja przewodniczących 
narodowych organów koordy­
nacyjnych krajów uczestniczą­
cych w programie „Interkos- 
mos”. Biorą w nich udział nau 
kowcv z Bułgarii. CSRS, Ku­
by. Mongolii. NRD. Polski, Ru 
manii, Węgier i ZSRR.

Obrady służą omówieniu do­
świadczeń nagromadzonych w 
toku zrealizowanych już trzech 
pierwszych międzynarodowych 
załogowych lotów kosmicz­
nych, jak też nakreśleniu dal­
szych planów załogowych i sa­
telitarnych badań Kosmosu, aż 
do połowy lat 80-ych, (PAP) 

KPCz, stwierdzono z zadowo­
leniem zacieśnianie się kontak 
tów pomiędzy nimi i potwier­
dzono obustronną wolę dalsze 
go ich pogłębiania.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom dalszego pogłębiania 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej, która służy 
dobrze rozwojowi obu krajów 
i pomyślności narodów.

E. Gierek i G. Husak doko 
nali również przeglądu aktual 
nych problemów międzynaro­
dowych. Podkreślili oni naj­
wyższą wagę zespolenia współ 
noty państw socjalistycznych 
w oparciu o zasady socjalis­
tycznego internacjonalizmu, 
realizacji kompleksowego pro 
gramu integracji gospodarczej 
w RWPG, umacniania polity­
czno-obronne go sojuszu Ukła 
du Warszawskiego i doskona­
lenia koordynacji działań w 
realizacji jego wspólnej poko 
jowej linii na arenie między­
narodowej.

Omawiając sytuację w Europie 
E. Gierek i G. HuSak podkreślili, 
że PRL i CSRS w ścisłym współ­
działaniu ze Związkiem Radziec-

Dokońctenłe na str. 2

Rozmowy włoskich 
parlamentarzystów 

w PRL
Na zaproszenie polskiej gru 

py Unii Międzyparlamentar­
nej przebywa w naszym kra­
ju z kilkudniową wizytą gru­
pa parlamentarzystów włos-1 
skich, na której czele stoi 
przewodniczący Komisji Za­
granicznej Izby Deputowa­
nych, przewodniczący włoskiej 
grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej Carlo Russo.

Wczoraj parlamentarzystów 
włoskich przyjął wicemarsza­
łek Sejmu Andrzej Werblan. 
Goście zapoznali się z aktual­
nymi najważniejszymi praca­
mi Sejmu.

Tego dnia parlamentarzyści 
włoscy spotkali się z grupą po 
słów sejmowych na czele z 
przewodniczącym Komisji 
Spraw Zagranicznych posłem 
Ryszardem Frelkiem.

Dokonano wymiany poglą­
dów na temat rozwoju stosun 
ków polsko-włoskich i sytua­
cji międzynarodowej. Pozy­
tywnie oceniono rozwój pol­
sko-włoskich stosunków w 
wielu dziedzinach i zwrócono 
uwagę na rolę kontaktów par 
lamentarnych między obu kra 
jami. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krotko + krótko

A. Kirilenko u T. Żiwkowa
. I sekretarz KC BPK, przewodni 
cząey Rady Państwa Ludowej Re 
publiki Bułgarii, T. Ziwkow przy 
jął przebywającego w Bułgarii z 
wizytą członka Biura Politycznego 
i sekretarza KC KPZR A. Kirilen 
kę. Dokonano wymiany informa­
cji na temat głównych problemów 
i kierunków działania BPK i KPZR 
w realizacji budowy socjalizmu 1 
komun izm u.
„Marsz milczenia” w Dachau
Ponad 5000 obywateli zachodnio 

niemieckich — socjaldemokratów, 
komunistów, katolików i ewangelii 
ków — wzięło 'Udział w ,.Marszu 
milczenia" na terenie byłego obozu 
koncentracyjnego w Dachau w po 
bliżu Monachiuim. Marsa został prze

Biuro Polityczne KC PZPR 
na wczorajszym posiedzeniu 
zapoznało się z informacja o 
przebiegu tegorocznych zbio­
rów płodów rolnych i prac je­
siennych w7 rolnictwie.

Zwrócono uwagę na koniecz 
ność utrzymania tempa prac, 
zwłaszcza orek jesiennych 
oraz gromadzenia pasz i zana^ 
sów na zimę. Niezbędne jest 
nrzygotowanie rezerw nasien­
nych dla powiększenia upraw 
zbóż jarych i innych roślin 
wszędzie tam, gdzie powstały 
ńiedc-siewy ozimin w okresie 
jesiennym. Zaległości te po­
winny być odrobione w okre­
sie siewów wiosennych tak, 
aby planowany na rok gospo­
darczy 1978/1979 areał zbóż zo­
stał w,pełni obsiany.

Biuro Polityczne zapoznało 
sie następnie z ocena realiza­
cji programu rozwoju przemy­
słu miedziowego.

Stwierdzono, że program 
opracowany w 1973 r. obejmu­
jący okres do 1990 roku jest 
dotychczas pomyślnie wykony 
wany. W najbliższych latach 
niezbędny jest dalszy wysiłek 
na rzecz budowy kopalń oraz 
osiedli mieszkaniowych i urzą­
dzeń socjalnych dla górników i 
hutników miedzi. Jest to konie 
czne. aby zapewnić planowane 
wydobycie rud i produkcję mie 
dzi.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło informacje Rady Ministrów 
o środkach podjętych dla za­

W Poznańskiem rozpoczęły się 
„Dni przyjaźni polsko-radzieckiej"

organizacji młodzieżowych o-Tradycyjnie już w woje­
wództwie poznańskim odbywa 
ją się w listopadzie „Dni przy 
jaźni polsko—radzieckiej”. W 
trakcie ich trwania odbywać 
się będą — do końca listopa­
da — okolicznościowe spotka­
nia, prelekcje, wieczornice, wy 
stawy poświęcone sprawom 
przyjaźni narodów7: Polski i 
ZSRR. 1

Inauguracja tegorocznych 
Dni odbyła się wczoraj w Ko 
strzynie Wielkopolskim. Na 
zorganizowane z tej okazji im 
prezy przybyli: sekretarz KW 
PZPR, przewodnicząca Zarzą­
du Wojewódzkiego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko—Ra­
dzieckiej w Poznaniu — Ma­
ria Rynkiewicz, konsul ZSRR 
w Poznaniu — Gienadij Pod- 
lipniak, przedstawiciele woje­
wódzkich władz kulturalnych,

Solidarność z narodem Chile

Postulaty z Madrytu 
zostaną 

przedstawione w ONZ
Specjalna delegacja, wyłonio 

na przez światowa konferen­
cje solidarności z Chile, która 
zakończyła sie w sobotę w Ma 
drycie, uda się do Nowego Jor 
ku, aby przedstawić Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych po 
stulaty z tego największego 
międzynarodowego forum, '

prowadzony z okazji 40 rocznicy 
hitlerowskich pogromów zorganizo 
wanych w listopadzie 1933 r.

Za zjednoczeniem Korei
W Paryżu odbyła się konferen­

cja solidarności na rzecz pokojo­
wego zjednoczenia Korei. Uczest­
niczyli w niej przedstawiciele fran 
cuskich partii politycznych, orga­
nizacji związkowych i społecznych. 
W uchwalonym komunikacie potę­
piono obecność w Korei Południo­
wej wojsk amerykańskich i przed­
stawiono plan zjednoczenia kraju 
oparty na rezolucji ONZ z 18 li­
stopada 1975 r.

Obrona cywilna USA
Mimo wielomiesięcznych sprzęci 

Wćw Departamentu Stanu, agen­
cji djs. Kontroli Zbrojeń i Rozbro 
jenia oraz liberalnych kół polity 

pewnienia sprawnej pracy 
transportu kolejowego 1 drogo 
wego w7 miesiącach zimowych.

Decyzja rządu przewiduje 
wcześniejsze zabezpieczenie i 
mobilizację odpowiedniej ilo­
ści sprzętu oraz pracowników 
celem utrzymania ciągłości 
transportu kolejowego i dro­
gowego w okresie mrozów i 
wzmożonych cpadów śniegu.

Zwrócono uwagę na potrze­
bę pomocy ze strony innych re 
sortów, a także województw 
służbom kolejowym i drogo­
wym poprzez skierowanie lu­
dzi i sorzętu do odśnieżania na 
wypadek szczególnie trudnych 
warunków.

Biuro Polityczne wyraziło 
przekonanie, że pracownicy ko 
lejnictwa i transportu nie bę­
dą szczędzili wysiłków, by za­
pewnić sprawny przebieg prze 
wozów w okresie1 zimy.

W kolejnym punkcie porząd 
ku Biuro Polityczne zaaprobo­
wało program rozwoju ośrod­
ków diagnostyki medycznej. W 
planach na lata 1981—1990 
r rzeznaczono odpowiednie na­
kłady i środki na realizację te 
go programu, uruchomienie w 
kraju produkcji niezbędnej 
aparatury i cdczvnników, a 
także podjęcie odpowiednich 
przygotowań celem organiza­
cji ośrodków przy szpitalach 
wojewódzkich i klinicznych 
oraz przy powszechnych i prze 
mvsławyćh zespołach opieki 
zdrowotnej. (PAP) 

raz społeczeństwo Kostrzyna.
Goście uczestniczyli w o- 

twarciu w sali sesyjnej Gmin 
nej Rady Narodowej w Ko­
strzynie, okolicznościowej wy 
stawy poświęconej sprawom 
Kraju Rad. Następnie odbył 
się koncert w Gminnym O- 
środku Kultury.

W Kostrzynie działa 18 kół To­
warzystwa Przyjaźni Polsko—Ra­
dzieckiej, które skupiają 1 SCO 
członków. Kostrzynianie zdobywa 
li wiele laurów w konkursach po­
święconych problematyce Kraju 
Rad i zbliżenia naszych narodów, 
organizują wiele imprez, utrzymu 
ją kontakty szczególnie młodzież, 
z młodymi mieszkańcami ZSRR. 
W koncercie, którego organizato­
rami byli: ZW TPPR, Pałac Kultu 
ry w Poznaniu oraz komitet orga 
nizacyjny „Dni”, wystąpili, arty­
ści scen poznańskich oraz orkie­
stra rozrywkowa Pałacu Kultury.

(of)

Rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa przeciw 

poczynaniom RPA
Rada Bezpieczeństwa ONZ uchwa 

lila wczoraj rezolucję wzywającą 
Republikę Południowej Afryki do 
niezwłocznego odwołania separa­
tystycznych wyborów w Namibii, 
zapowiedzianych przez Pretorię na 
początek grudnia br. oraz podję­
cia współpracy z Radą Bezpieczeń 
stwa I z sekretarzem generalnym 
ONZ przy realizacji postanowień 
ONZ wobec terytorium, w tym tak 
że przy przeprowadzeniu wybo­
rów nadzorowanych przez ONZ.

cznych Waszyngtonu, Biały Dom 
ulegając naciskom Pentagonu 1 
grup konserwatywnych zatwierdził 
program znacznego przyspieszenia 
rozbudowy obrony cywilnej USA.

Zamach w Mediolanie
Wczoraj rano terroryści ranili 

w obie nogi byłego wieloletniego 
dyrektora szpitala więziennego w 
Mediolanie — M. Marchetti. Dr 
Marchetti, który przed kilkoma 
dniami odszedł ze stanowiska, zo­
stał ostrzelany w momencie ’ gdy 
wychodził z domu.

Ofiary eksplozji
W jednym z bloków mieszkal­

nych w południowej cz^ci Paryża 
nastąpił wczoraj — prawdopodob­
nie wskutek ulatniania się gazu 
— wybuch, w wyniku którego zgi­
nęły co najmniej dwie osoby. Ekie 

>py ratownicze przeszukują gruzy» 
fi .... -e-z ». . ■ - _ „V,. v
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Dążenie do wszechstron 
naści i pełni rozwoju 

człowieka to jedna z naj­
wartościowszych cech na­
szej młodzieży. To zarazem 
statutowy cel zrzeszających 
ją organizacji. A stworzenie
warunków do jego osiągnij 
hia należy do ważkich za­
dań polityki społecznej pań 
stwa. Im bowiem większy 
istnieje w człowieku głód 
wiedzy, im większa potrze­
ba dostrzegania i przeżywa 
nia piękna, tym bardziej 
kształt tego co on stworzy 
odpowiadać będzie humani 
Stycznym ideałom naszych 
czasów — ideałom socjaliz­
mu.

O tych sprawach i współ 
zależnościach mówi się w 
środowiskach młodzieży czę 
sto i przy rozmaitych oka­
zjach. Sposobnością szcze­
gólną do podkreślenia zna­
czenia tego problemu stało 
się między innymi niedaw­
ne spotkanie przewodniczą­
cego Rady Państwa z grupą 
przodujących w nauce i 
działalności społecznej stu­
dentów — laureatów doro­
cznego konkursu im. Miko 
łaja Kopernika.

Przebieg dyskusji na tym 
spotkaniu dowodzi jak zna 
rżącą kwestią dla młodzie­
ży akademickiej jest moty 
wacja (i istniejąca i pożą­
dana) dobrej nauki. Ale nie 
tylko. Bo aktualne w pra­
cy ze studentami jest hasło 
„wychowania dla pokoju” 
nawiązujące do inicjatywy 
I sekretarza KC PZPR na 
forum ONZ, sprecyzowane 
w projekcie deklaracji 
przedstawionej na XXXIII 
sesji Zgromadzenia Ogólne 
go NZ. Podobnie — aktyw­
ność żakowskiego ruchu 
naukowego i jeao rola w 
realizacji ogólnonarodo­
wych zadań gospodarczych. 
Słowem.: poczynania słucha 
czy szkół wyższych cechują 
zaangażowanie i wszech­
stronność.

Wymownym potwierdze­
niem tej wszechstronności 
polskich studentów zdają 
się również być: obchodzo­
ny właśnie (po raz 32) Mię 
dzynarodowy Tydzień Stu­
denta, wczorajsze spotkanie 
kierownictwa SZSP z po­
znańskimi aosnodarzami nie 
dawnego -finału VI Festi- 
wnlu Kultury Studentów 
PRL czy zbliżający sie Kon 
ores Studenckiego Ruchy. 
Naukowego. Nam — pozna 
niakom powodu do szczegół 
neao zadowolenia przyspa­
rza. fakt, iż aktywność tutej 
rw środowiska, we wszy­
stkich. formach studenckich 
działań stawia ie w gronie 
najlepszych w kraju.

NVIG

Wszechstronny rozwój braterskich
stosunków polsko - czechosłowackich

Dokończenie ze str. 1
kim oraz x Innym! bratnimi kra­
jami zmierzają niezłomnie do 
pełnej i integralnej realizacji Ak­
tu Końcowego helsińskiej KBWH 
na bazie potwierdzonej w tym 
doniosłym dokumencie nienaru­
szalności polityczne-terytorialnego 
stanu rzeczy który powstał w Eu­
ropie w rezultacie II wojny świa 
towej 1 (towojennego rozwoju.

PZPR ! KPCz przyjęły z głębo­
kim zadowoleniem zawarty ostat 
nio układ o przyjaźni i współpera 
cy między ZSRR a Socjalistyczną 
Republiką Wietnamu jako nowy 
doniosły wkład w umacnianie sił 
socjalizmu. Wespół z ZSRR. Pol­
ska 1 Czechosłowacja solidaryzu­
ją się w pełni z bohaterskim na­
rodem wietnamskim w jego nie­
złomnym dążeniu do budowy sil 
nego socjalistycznego Wietnamu, 
udaremnienia hegemon i stycznego 
nacisku ze strony prowadzącego 
antypokojowy kurs kierownictwa 
chińskiego, umocnienia suweren­
ności SRW i stworzenia strefy 
trwałego pokoju w tym rejonie 
świata.

I sekretarz KC PZPR 1 se­
kretarz generalny KC KPCz, 
prezydent CSRS, stwierdzili 
ponownie, iż kluczową spra­
wą dla kontynuacji i pogłębia 
nia korzystnego dla wszystkich 
narodów procesu odprężenia 
jest położenie kresu wzmaga­
nemu nadal przez państwa 
NATO wyścigowi zbrojeń i 
przejście do rzeczywistego roz 
brojenia, zgodnie z doniosły­
mi inicjatywami ZSRR oraz 
osobiście przywódcy KPZR i 
wielkiego narodu radzieckie­
go Leonida Breżniewa, które 
PRL i CSRS w pełni popiera­
ją. Wyrażono równocześnie na 
dzieję, że ważne dla świato­
wego pokoju radziecko-ame- 
rykańskie rokowania o ogra­
niczeniu ofensywnych zbrojeń 
strategicznych zostaną uwień­
czone zawarciem porozumie­
nia.

Polska i Czechosłowacja, 
które współuczestniczą w wie 
deńskich rozmowach w kwe-

stii ograniczenia sil zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko­
wej będą nadal wespół ze
swymi sojusznikami dążyć 
osiągnięcia postępu w tych
gocjacjach.

E. Gierek 
dyskutowali 
zagadnienia

do 
ne

i G. Husak prze- 
także aktualne 

dalszego umacnia
nia jedności międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego zgodnie z zasa­
dami marksizmu-leninizmu i 
internacjonalistycznej solidar­
ności.

Spotkanie obu przywódców 
potwierdziło pełną zgodność 
poglądów we wszystkich oma 
wlanych sprawach, przebiegło 
w bardzo serdecznej, brater­
skiej atmosferze.

W spotkaniu uczestniczyli: 
kierownik Sekretariatu KC 
PZPR Jerzy Waszczuk i kie­
rownik Sekretariatu sekreta­
rza generalnego KC KPCz 
Vratislav Vajnar. (PAP)

Na forum ONZ

Polska inicjatywa
na temat praw dziecka

Inicjatywa Polski w sprawie 
międzynarodowej konwencji 
praw dziecka została zgłoszona 
na forum Komitetu Społeczne­
go, Humanitarnego i Kultural­
nego bieżącej sesji ONZ z myś 
la o włączeniu jej do progra­
mu prac tego komitetu i następ 
nie — przedłożenia odpowied­
niego projektu do decyzji przy 
szłor ocznej, XXXIV sesji Zgra 
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

Zgłaszając tę inicjatywę, sta 
ły przedstawiciel PRL przy Biu 
rze ONZ w Genewie, amb., Bo­
gumił Sujka podkreślił, że treść 
propozycji polskiej wiaże sie 
ściśle z przyjętym przez ONZ 
programem Międzynarodowego 
Roku Dziecka, który obchodzo­
ny bedzie w przyszłym roku. 
Przyjęcie tej konwencji, któ­
rej projekt przedstawiony zo­
stał nrzez delegacie polską na. 
XXXIV sesji Komisji Praw 
Człowieka'w Genewie, nadało

by obchodom MRD szczegóły, 
konkretnego i trwałego 
czenia. Przyczyn doby się to 
popula-ryzacii praw dzieck) 
na całym świecie oraz doksztq 
towania form współpracy m;,, 
dzynarodowej dła dobra dziec. 
ka

Realizacja polskiej propOzr 
cji oznaczałaby w praktyce 
kodyfikację dotychczasowych 
osiągnięć w dziedzinie poprawy 
sytuacji dzieci.

Projekt konwencji podkreś­
la m. in.. że każde dziecko po. 
winno być przedmiotem specjał 
nej troski i mieć warunki roz 
woju fizycznego i moralnego 
w atmosferze wolności i gCcjj 
rości. Projekt konwencji Opaf. 
ty jest na zasadzie przyjętej w 
r 1959 przez Zgromadzenie 
Ogólne deklaracji praw dziec­
ka. Polska należała do współ- 
autorów tego dokumentu.

PAP

A. Sadat odwołał do Kairu delegację swego kraju
36 propozycji TP na 

XII forum „Intoizji"
W Moskwie rozpoczęło się 

wczoraj XII telewizyjne forum 
„Interwizji”. W ciągu kilku 
dni przedstawionych będzie po 
nad 250 ^ogramów telewizyj­
nych.

Telewizja Polska w tegorocz 
nym moskiewskim forum 
przedstawi 36 pozycji, m. in. 
seriale „Lalka” (9 odcinków), 
„Noce i dnie” (13 odcinków). 
„Znak orła” (14 odcinków), do 
kumentalny serial „Kopernik’’ 
(4 odcinki).

Impreza nie ma charak­
teru festiwalu. Przybyli na 
nią przedstawiciele telewizji 
naństw zachodnich, by zapo­
znać £ię z nowościami przygo-" 
towanymi przez kraje „Inter­
wizji”, dokonać wyboru, a póż 
niej nabyć i zaprezentować je 
w swych sieciach telewizyj­
nych. (PAP)

Rosnący eksport 
broni z Izraela

Jak poda je prasa kanadyjska, 
eksport broni z Izraela osiągnie w 
tym roku wartość miliarda dola­
rów. W ostatnich latach Izrael 
znalazł się wśród największych 
dostawców broni do krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej. Tel- 
Awiw sprzedaje sprzęt m. in. woj­
skowy faszystowskiej juncie Chile, 
dyktatorowi Nikaragui Somozie. 
Argentynie. Boliwii i RPA. (PAP)

KRONIKA DNIA
Z. TOMAL W LESZNIE

*V Pawłowicach, w siedzibie Zakładu Doświadczalnego Instytutu 
Zootechniki odbyła się wczoraj inauguracja jesienno-zimowego 
szkolenia rolników. Obok przedstawicieli władz partyjnych PZPR i 
ZSL, władz administracyjnych województwa leszczyńskiego i jego 
poszczególnych gmin, udział w inauguracji wziął Zdzisław Tomal — 
zastępca przewodniczącego Rady państwa, wiceprezes Naczelnego 
Komitetu ZSL, poseł Ziemi Leszczyńskiej na Sejm, (tt)

EUROPEJSKIE OBRADY ORGANIZACJI GÓRNICZYCH
W Kokotku koło Lublińca rozpoczęła się wczoraj II Konferencja 

Europejskich Górniczych Organizacji Związkowych, poświęcona pro­
blemom bezpieczeństwa pracy i ochrony zdrowia załóg górniczych
oraz perspektywom rozwoju górnictwa 
jach. (PAP)

poszczególnych kra-

POPULARYZACJA IDEI CZERWONEGO KRZYZA
Wczoraj rozpoczęło się w Warszawie 4-dniowe spotkanie redakto-

rów prasy stowarzyszeń narodowych Czerwonego 
rii, Czechosłowacji, Finlandii, Hiszpanii, Holandii, 
Rumunii, Szwecji, Węgier, ZSRR i Polski.

W czasie obecnego seminarium p rzedyskutowan''

Krzyża z Bulga- 
Jugoslawii, NRD,

zostaną m. in. za-
gadnienia szerokiej popularyzacji idei Czerwonego Krzyża w róż­
norodnych wydawnictwach. (PAP)

KULTURA PEDAGOGICZNA W RODZINIE
Sesja poświęcona programowi upowszechniania kultury pedago­

gicznej odbyła się wczoraj w Poznaniu z udziałem pedagogów i dy­
rektorów szkół woj. poznańskiego. Organizatorzy: ZW TKKS, Insty­
tut Pedagogiki oraz Kuratorium Oświaty i Wychowania zapoznali 
zebranych z rządowym programem pedagogizacji rodziny. Przedsta­
wiono propozycje Kuratorium Oświaty i Wychowania w zakresie po­
mocy wychowawczej dla rodzin. O rodzinie jako elemencie jedno­
litego frontu wychowawczego mówił prof. dr hab. H. Muszyński. 
Przedstawiono też referat prof. dr. hab. Z. Tyszki „Opiekuńczo- 
wychowawcze funkcjonowanie rodziny w świetle badań empirycz­
nych”. (bg)
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Jeszcze o finale studenckiego festiwalu

Podziękowanie dla władz
i organizatorów

Wczoraj przebywali w Po­
znaniu przedstawiciele kie­
rownictwa Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich z
przewodniczącym Zarządu

akademicki, Festiwalu. W 
sie spotkania S. Gabrielski 
różniony został Honorową 
znaką Miasta Poznania.

Odbyło się też spotkanie

cza 
wy 
Od

kie
Głównego — Stanisławem Ga 
brielskim. Spotkali się oni — 
w gmachu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR z sekreta­
rzem KW, przewodniczącym 
Miejskiej Rady Narodowej — 
Józefem Switajem. Dokonano 
wspólnej oceny przebiegu nie 
dawnego (25—29 października) 
poznańskiego finału VI Festi­
walu Kultury Studentów. Re­
prezentanci organizacji stu­
denckiej podziękowali sekreta 
rzowi KW za pomoc okazaną 
przez władze polityczno-admi 
nistracyjne województwa i 
miasta w przygotowaniu fina­
łu, trwającego przez cały rok

rownictwa ŚZSP z kierownic 
twem Zarządu Wojewódzkiego 
Związku i kilkudziesięciooso­
bową grupą studenckich dzia­
łaczy i twórców, którzy ucze­
stniczyli w przygotowaniach 
do festiwalowego finału. Dzię 
kując za wykonanie dobrej 
społecznej pracy, za organiza- 
toirsko-artystyczną aktywność, 
przewodniczący ZG SZSP pod 
kreślił, iż mimo różnych nie­
doskonałości i elementów dy­
skusyjnych impreza zakończy 
ła się sukcesem. Wpłynął na 
to m. in. towarzyszący jej kii 
mat społecznego zainteresowa 
nia. (wig)

Agencja France Presse, po­
wołując się na źródła poinfor­
mowane w Ismailii, podała 
wczoraj wieczorem, że prezy­
dent Egiptu Anwar Sadat po­
stanowił odwołać do Kairu na 
konsultacje delegację swego 
kraju uczestnicząca w negocji 
cjach egipsko-izraelskich w 
Waszyngtonie.

Powołując się ra wspomni?*- 
ne źródła agencja dodała, iż 
nie chodzi o zawieszenie nego­
cjacji między Egiptem a Izra­
elem. Decyzję o wezwaniu do 
Kairu na rozmowy delegacji 
egipskiej prezydent Sadat pod- 
iął wczoraj po południu po na­
radzie ze swymi najbliższymi 
współpracownikami. Na koń­
cowa część narądv zaproszono 
ambasadora Stanów Zjedno-

W Warszawie rozpoczął się
„Tydzień techniki brytyjskiej
W Warszawie rozpoczął się wczoraj „Tydzień techniki brytyj­

skiej” — impreza wystawiennicza zorganizowana przez Londyńską 
Izbę Handlu i Przemysłu oraz Naczelną Organizację Techniczną. W 
ramach „Tygodnia” ponad 30 firm brytyjskich prezentuje w salach 
Muzeum Techników PKiN swoje najnowsze osiągnięcia techniczno- 
produkcyjne w różnych działach gospodarki. (PAP)

Agencja VN A 
(powstaniu w Kambodży 

Wietnamska agencja prasowa 
VNA powołując się na informacje 
z wyzwolonych rejonów Kambodży 
podaję. że w październiku i na po

Znów walki w Bejrucie

czątku listopada br. 
lu miejscowości w 
Preah Vihear, Siem 
dal (w prowincji tej 
Kambodży — Phnom

ludność wie 
nr owi netach 
Reap, Kan- 
leży stolica 
Penh), Rata

nakiri i, Mondulkiri powstała prze 
oiwko reżimowi Po! Pota i lenga 
Sary.

W prowincji Preah Vlhear nie­
jednokrotnie wybuchały bunty w 
oddziałach armii reżimowej. Do 
powstania przyłączyła się także 
część żołnierzy 920 dywizji, stacjo 
nującej w prowincji Mondulkiri. 
W północno-wschodniej strefie woj 
skowej i w mieście Lomphat po­
wstańcy zaatakowali komisariaty 
policji. (PAP)

Niszczenie żywności 
w kraiach EWG

W krajach EWG nraktykuje się 
"adal masowe niszczenie produk­
tów snożywcxvch. dla utrzymań!” 
.odpowiedniego” poziomu cen W 
ubiegłym roku — jak głosi ofi­
cjalny komunikat EWG — znisz­
czono około 201 009 ton owoców ! 
1arzvn produkowanych w dziewię­
ciu krajach EWG. (PAP)

czonych w 
Eiltsa.

Rzecznik 
mówił tego । 
kichknlwiek

Egipcie, Hermana

Białego Domu od- 
dnia udzielenia ja- 

komentarzy w
związku z krążącymi w Wa­
szyngtonie od rana pogłoskami 
o ewentualności zawieszenia 
nrzez Egiot negocjacji zmierza 
jących do podpisania separa-

tystycznego traktatu pokojo­
wego z Izraelem.

☆ ‘‘

Tymczasem z Waszyngtonu do­
noszą, iż prezydent Jimmy Carter 
osobiście interweniował u prezy. 
denta Anwara Sadata i premier* 
Menachema Regina, podejmując 
ponownie wysiłki mające na ee- 
lu ratowanie rokowań egipsko- 
izraelskich nad tekstem separatys 
tycznego traktatu pokojowego.

Interwencja prezydenta polegą 
na wystąpieniu przez Cartera i 
projektem listu, który miałby 
mieć charakter załącznika do 
traktatu pokojowego między7 Egip­
tem a Izraelem. W liście tym, któ 
rego treść nie została ujawniona 
Izrael miałby się zobowiązać da 
podjęcia dalszych rokowań i za. 
interesowanymi stronami na U- 
mat przyszłego statusu zachodnie­
go brzegu Jordanu i strefy Gazy,

Treść proponowanego dokumen­
tu została przekazana w Kairze 8a 
datown, a prezydent USA odbył w 
niedzielę rozmowę telefoniczną « 
prezydentem Egiptu.

Begin otrzymał projekt dokumen 
tu od sekretarza stanu Cyrusa 
Vance’a na Intnisku w Nowym 
Yorku, gdzie zatrzymał się w <jro- 
dze powrotnej do Izraela z Kana­
dy. (PAP)

Dar na budowę 
Centrum Onkologii

Konflikt i Tanzanią

I. Amin osobiście dowodzi

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek w centrum Bejrutu doszło do 
gwałtownej wymiany ognia z bro­
ni ciężkiej między oddziałami sy­
ryjskimi z Arabskiego Korpusu 
Bezpieczeństwa a oddziałami pra­
wicy libańskiej. Kanonada trwa­
ła do świtu. (PAP)

Polscy budowniczowie Gazo 
ciągu Orenburskiego postano­
wili część dodatkowo wypra­
cowanych przez siebie środków 
przeznaczyć na budowę Cent­
rum Onkologii w Warszawie.

Wczoraj, przedstawiciele za 
logi orzełka zali pierwszą wiała 
tę 250 000 rubli na ręce wice- 
pr z e w odn i c z a c e g o Społecznego 
Komitetu Budowy Cenitoum On 
kologii w Warszawie prof. Tą 
deusza Koszarcwskiego. (PAP)

silami ugandyjskimi
Prezydent Ugandy — HI Amin, 

objął wczoraj osobiście dowództ­
wo nad siłami ugandyjskimi od­
pierającymi od niedzieli kontratak 
armii tanzańskiej w północno-za­
chodniej części Tanzanii.

Władze w Dar es-Salam przer­
wały tymczasem milczenie w sprs 
wie sytuacji wojskowej w rejo"^ 
zajętym 31 października nrzez 
sRa Ugandy7 i poinformowały o
jęciu przw: tanzańskć
„generalnej kontrofensywy”, w 
ey x soboty na niedzielę. (RAF)

Trudności finansowe Watykanu
W trudnej sytuacji finanso 

wej nostawił administrację W a 
tykanu przedstawiony jej ra­
chunek za wodę i prąd elek­
tryczny na sumę 900 min li­
rów. Obok 11 ministerstw, Uni 
wersytetu, Narodowego Komi­
tetu Olimpijskiego i Pałacu 
Sprawiedliwości, Watykan fi­
guruje. zdaniem wladiz komu­
nalnych Rzymu, na liście nie 
najbardziej terminowych dłuż­
ników. Wszystkie te instytucje 
zalegają kasie komunalnej 
Rzymu na kwotę 10 mld lirów.

Sprawa Watykanu jest jed­
nakże trochę nietypowa. Jak 
przvpomina dziennik „Corrie- 
re Della Sera”, zasady dostaw

wody dla Watykanu w ilości 
250 litrów na sekundę precy- 
izowały układy laterańskie z 
1929 r. Watykan płacił za wo­
dę roczny abonament w wyso_ 
(kości 1 min lirów. Jednakże 
w wyniku decyzji międzymini 
isterialnej komisji cen sprzed 
4 lat Watykan stój przed ko­
niecznością uiszczania rachun 
ików za dostawę wody rzędu 
200—220 ryiilicnów lirów rocz­
nie.

Watykan odwołał się drogą 
dyplomatyczną od tej decyzji 
i sorawa pczostaję nadal o- 
twar|a. Wszystko to świadczy 
jednak pie najlejoszym stanie 
finansó^ administracji waty_ 
kańskiej. (PAP)

P □ a U ŁJZK
Poznańskie Biuro Prognoz l”' 

stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisd'a.1 w 
Wiełkopolsce: zachmurzenie duże- 
miejscami w ciągu dnia możliwe 
opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 1 
do 10 stopni, minimalna od 3 do 
5 stopni. Wiatry umiaTkowiu'1’. 
połudnlowoeachodnie i zachodnie-

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
nastenujące temperatury: w 
szu. Koninie. Lesznie i Pile 3 sta”' 
nie, w Poznaniu 4 stopnie; ciśnie* 
nie 761,9 mm.

Dzisiejszy serwis inlormocv!r 
oprocowesł Wojciech Nonfwig
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Sprawy socjalne w „Polfie"

Ze spokojną głową 
lepiej się pracuje

TO Me nam należy — mó- 
wią ludzie. I mają ra­
cję. Wczasy, kolonie i 

obiad w zakładowej 
jtołówce i możliwość znalezie­
nia porady lekarskiej w zakła- 
dowej przvchodra. miejsca dla 
dzieci w żłobku i przedszkolu 

to wszystko powinno zało­
gi fabryk i przedsiębiorstw 
po prostu się należy. Już nie 

się nawet „zdobycze so- 
cjaltne” lecz — „uprawnienia” 
a to świadczy o tym, że wszy­
stkie te świadczenia sa waż­
nym składnikiem naszego pow 
wechnego dnia.

Na pytanie dziennikarza: 
„Który element w działalności 
socjalnej Bady Zakładowej i 
dyrekcji załoga ..Polfy” — Po- 
znańskiich Zakładów Farmaceu 
tycznych — uważa za pierw- 
szoplamowy?” tak mniej wię­
cej odpowiadają przewodniczą 
ca Rady — Jadwiga Zielińska, 
dyrektor do spraw ekonomicz­
no-pracowniczych — Janina 
Modelska i przewodniczącą ko 
misia socjalnej Rady — Dioni­
za Komis a rek. Ale jest to jed­
na część prawdy. Druga wy­
gląda tak. że najpierw trzeba 
sie dobrze nagłowić, a potem 
naoracować. aby te słuszne no 
stulały soełnić. Pieniędzy na 
działalność socjalną zarówno w 
kasie dyrekcji jak i Rady nie 
jest za dużo, a i te sumy, któ­
re sa. trzeba przecież wypra­
cować. Od funduszu płac za­
leży fundusz socjalny, a od wy 
konania zadań planowych — 
czv dyrekcja bedzie mogła na 
przykład wydać 5—6 milionów 
złotych rocznie na poprawę wa 
sunków pracy.

No właśnie — od wózków 
ekumulatcrowych, sprawniej - 
s?vch narzędzi zaczyna się w 
..Polfie” rozmowa na temat 
«oraw socjalnych, choć to ni­
by bhn. czvli coś innego. Ale 
czy naprawdę — coś innego? 
Można bv tu przeprowadzić 
całv wywód — że jeśli sprawy 
socjalne to ułatwianie ludziom 
życia, trzeba bv nod to „pod­
ciągnąć” i warunki pracy. Ty­
le tylko, że w „Polfie” czasu 
nie marnuje się na rozważa­
nia teoretyczne, lecz wvkorzys 
taie się go na działanie.

Rada Zakładowa w bieżącym r« 
ku ©głosiła więc olimpiadę „be- 
ha^mską”. Każdy mógł zgłosić 
swoje uwagi dotyczące własnego 
stanowiska pracy. No i proszę — 
■wzięła w olimpiadzie udział pra_ 
■wie połowa 1200-osobowej załogi. 
“Wpłynęło około 2 OOT wniosków. 
N’by drobnych, ale ważnych dla 
tych, którzy je składali.

Większość wniosków jest już 
ułatwiona. Choć nie zawsze 
było to łatwe. Co bowiem moż 
na poradzić na to. że hurtów- 

rozprowadzające odzież 

ochronną, nie tylko przysyłają 
zaledwie 30 procent zamówień, 
ale jeszcze są to buble — szty 
wne, kurczące się po praniu? 
Ano, trzeba wtedy zlecać szy­
cie kitli i masek ochronnych, 
czasem coś od jakiegoś zakła­
du pożyczyć, we własnej szwal 
ni z dwóch ubrań , dla krasno­
ludka ’ zrobić jedno, na wy- 
miary normalnego człowieka.

Takie działanie Uczy się podwój 
nie. Raz, że ludzie dostają to co 
się im należy, a po drugie — że 
po-tem można liczyć na ich współ­
pracę w innych sprawach. Prze­
de wszystkim w czynach społecz­
nych. 14 ooo godzin przepracowa­
nych w ciągu roku bezinteresow­
nie przez załogę składającą się w 
80 procentach z kobiet — to wie­
le. A duża część tych godzin prze 
pracowana była w zakładowym oś 
rodku wypoczynkowym w Siera­
kowie. Wprawdzie cztery lata był 
modernizowany i rozbudowywany, 
ale teraz w każdym domku (przy­
było ich 16) jest ciepła woda i wc. 
A tylko prace murarskie zostały 
zlecone. Wszystko inne: instalacje, 
sprzątanie, urządzanie otoczenia 
zrobiła załoga. I między innymi 
dzięki tej pracy można zapewnić 
teraz wczasy wszystkim, którzy 
chcą z nich skorzystać. W „Pol­
fie” liczba zgłaszających się po 
skierowania nie zmalała w tym ro 
ku. Ale w „Polfie” wczasy nie 
zdrożały. Jak się ma własny oś­
rodek i gospodarzy w nim jak u 
siebie w domu (a tak się tu owo 
gospodarowanie określa), to ceny 
można utrzymać na dawnym po­
ziomie. Zaś to, „jak u siebie w do 
mu” oznacza, że i dyrekcja i Rada 
Zakładowa skrupulatnie liczy wszy 
stko: dowozy wczasowiczów i 
transport potrzebny do zawiezie­
nia bielizny do pralni — żeby nie 
było „pustych przebiegów” — to 
wszystko, co w fabryce z małych 
remontów zostanie i czyny społecz 
ne — żeby bieżąca konserwacja wy 
padła taniej.

Choć i tak 70 procent fundu 
szu socjalnego przeznacza się 
na wczasy i kolonie. W kobie­
cej załodze sporo jest samot­
nych matek i kobiet wielodziet 
nvch. którym trzeba dopłacać 
do wczasów i kolonii — zaś z 
kolonii korzystała wszystkie 
dzieci pracowników A czasem 
kilkorgu dzieciom trzeba dać 
nie jeden turnus, ale dwa. Bo 
różne bywają sytuacje w rodzi 
rach i domach, a pracowniko­
wi trzeba przecież pomóc.

Komu zaś pomoc się należy, 
kto jej naprawdę potrzebuje? 
Rozeznanie w tym zakresie to 
iuż zasługa grup związkowych 
i mężów zaufania. Na decyzje 
Rady w „Polfie” się nie narze­
ka. Nie „odfaikowuje” ona 
„akcji”, ale prowadzi sprawy 
do końca.

Na orzvkład teraz — mogła­
by Rada skreślić sobie z pla­
nu pracy tak ważną sprawę, 
jak zaopatrzenie załogi w owo 
ce, -warzywa i ziemniaki na zi 

me. Kupiono, rozprowadzono i 
niby koniec. Niby — bowiem 
GS Kamieniec sprzedał jako 
pierwszy gatunek ziemniaki 
piękne na oko, ale — jak się 
teraz okazuje — pastewne i 
gnijace od środka. Nie uznaje 
Kamieniec reklamacji? No to 
zajmie się ta sprawą PIH — 
zdecydowała Rada. Nie można 
uznać też za skończoną sprawę 
kiermaszu. Rada uważa, *e 
ułatwienie zakupów to też waż 
nv składnik działalności socjal 
nej, bo dla kobiety biegnącej 
po pracy do żłobka, po zaku­
py. liczy się każda chwila. 
Więc jak będzie mogła na kier 
maszu urządzonym w zakła­
dzie kupić ubranie czy butv 
dla siebie czy dzieci, będzie jej 
lżej — będzie też spokojniej­
sza. A spokojny człow:ek le­
piej pracuje. Tyle tvlko, że 
chyba w przedsiębiorstwie 
„Otex” ktoś źle słyszy, bo na 
kiermasz do „Polfy” przysłano 
wełnę moher i inne luksusowe 
towary...

Działać do shutku, po gosipodar- 
*ku i wspólnie z innymi — tymi 
sposobami można osiągnąć w spra 
wach socjalnych bardzo wiele. Na 
przykład stołówka. Korzystają z 
niej wszyscy chętni z „Polfy” i je­
szcze sporo pracowników z sąsied­
nich fabryk. Na zasadzie sąsiedz­
kiej wymiany usług. Więc na przy 
kład Zakłady Meblarskie dostar­
czyły do niej stoły, a jak trzeba 
coś do Sierakowa, to też można 
icb o pomoc prosić.

■Właśnie — znów Sieraków. W 
ośrodku „Polfy” nie ma stołówki, 
wczasowicze jedzą obiady w ośrod 
ku Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, za co odstępują jej 
cztery do inki. Ale jeśli by „Ma­
szyny” m usiały „wymówić” tę 
usługę? To co, budować własną 
stołówkę? A obok będą budować 
takie same obiekty inni? Lepiej 
złożyć razem fundusze na ten cel 
1 wznieść coś z prawdziwego zda­
rzenia. Będzie szybciej i taniej.

Tak powinno być również ze 
żłobkiem i przedszkolem. Bu­
dowa własnego, przy zakładzie 
nie ma sensu, bo kobiety miesz 
kają daleko stąd, a wożenie 
dziecka przez całe miasto to 
niełatwa sprawa. Lepiej posia­
dane na ten cel środki przeka­
zać miastu. Oczywiście z za­
pewnieniem odpowiedniej licz 
bv miejsc dla dzieci pracow­
nic „Polfy” w zakładowych 
żłobkach i przedszkolach.

Wczasy, stołówki, kolonie, 
ziemniaki na zimę, miejsce w 
żłobku — zwykłe, codzienne 
sprawy. Trudne nieraz do roz­
wiązania. A skutecznie rozwia 
zawarte tam. gdzie tak jak w 
..Polfie” snrawv socjalne trak­
towane są na równi z produk- 
cyjnymi.

ZOFIA SZPROKOFF

Budownictwo 
mieszkaniowe 

w ZSRR

Z perspektywy Meksyku
Rozmowa z Jerzym Baszkiewiczem 

głównym architektem województwa poznańskiego

Przed kilku dniami po­
wrócił z Meksyku mgr 
inż. arch. Jerzy Buszkie 

wicz — główny architekt wo­
jewództwa poznańskiego. Ucze­
stniczył on, wraz z liczną pol­
ską grupą w XIII Kongresie 
Międzynarodowej Unii Archi­
tektów, gdizie został wybrany 
drugim wiceprezydentem Unii, 
któremu podlegają organizacje 
architektów w Europie i na 
Bliskim Wschodzie. Rozmawia 
mv na tematy związane z mi­
ni cnym Kongresem.

— Międzynarodowa Unia Ar 
chitektów — mówi Jerzy Busz 
kiewicz — założona została w 
1943 roku przez organizacje 
architektów z 20 krajów, w 
tym także z Polski. Dziś Unia 
skupia 92 krajowe organizacje 
architektów. W obradach w 
Meksyku uczestniczyło około 
7000 osób, które dyskutowały 
przez 10 dni w dziesięciu sek­
cjach. Hasło wiodące całego 
Kongresu brzmm.ło: „Architek 
tura — Człowiek — Rozwój”.

— O ile dwa pierwsze czło­
ny przewodniego hasła, to zna­
czy ..architektura” i „czło­
wiek” są jasne dla laika, o tyle 
termin „rozwój” brzmi ogólnie. 
O jak< rozwój chodzi? Rozwój 
czego?

— Wszystkiego, co się więżę 
ze sforą ludzkiego działania. 
Chodzi więc na przykład o roz­
wój ekonomiczny, ale także kul 
turalmy .j socjalny. Wbrew po­
zorom tak sformułowany te­
mat obrad był szczególnie 
atrakcyjny zwłaszcza dla 
przedstawicieli krajów trzecie 
co św‘a>ta.

— Ze względu na możliwość 
uniknięcia i niepooełnienia 
tych błędów, które nrzy roz­
wijaniu s;ę po wełniły kraje 
zaawansowane w tym proce­
sie?

—• Właśnie tak. Burzliwy 
przebieg miała dyskusja o roz­
woju socjalnym. Myśmy na 
orz^kład reprezentowali no- 
glad, zgodny z polską prakty­

W Związku Radzieckim każdego 
tygodnia oddaje się do użytku 
45 000 mieszkań. Taki rozmach 
w budownictwie mieszkań sta­
wia ten kraj na pierwszym miej 
scu w świecie pod tym wzglę­
dem. Na zdjęciu: budowa no­
wego osiedla w Leningradzie.

Fot. — TASS

ką, że konieczne jest subwen­
cjonowanie przez państwo bu­
dowy takich obiektów jak szko 
ły, przedszkola, obiekty służby 
zdrowia —wszystkiego tego, co 
od dawna stanowi nasze zdo­
bycze socjalne. Ale jest prze­
cież szereg krajów, w których 
s ys t em pr yw a tnej w łasn oś c i 
uniemożliwia lub utrudnia 
takie stawianie spraw. I cho­
ciaż jesteśmy organizacją zawo 
dową. a nie polityczną, często 
w czasie obrad wychodzili' na 
forum sprawy polityczne.

— Czy to były jedyne kon- 
trowersje Kongresu?

— Oczywiście, nie. Byli archi 
tekci reorezentu jący pogląd, 
że liczy się tylko współczesna 
architektura, a wszystko, co 
było przedtem to tvlko balast.

— Więc cale średniowieczne 
dzielnice w wielu miastach 
Europy, historyczna zabudowa, 
z której przecież czerpie dzi­
siejsza architektura pełnymi 
garściami, to się nic liczv?

— Zdaniem tych, o których 
wsn-mniałem, to są kategorie 
tylko histo-vczne. Ale ogrom 
na większość takiego poglądu 
nie podzielała.

— Co pana szczególnie na 
Konr^csic interesowało?

— Wszystko to. co się wią- 
że z kompleksowym i prawi­
dłowym zagospodarowaniem 
przestrzeni. W tvm m:eiscu 
muszę powiedzieć, że Polsce 
zazdrości się posiadania glo- 
balne^o planu zagospodarowa 
nia przestrzennego. Jesteśmv 
jedvnym krajem na św'ecie 
mająca plany szczegółowe 
rozwoju i planv ogólne mm^t, 
wszystkich województw i ogól­
nokrajowy.

— Czy polska grupa mocno 
sfe uwidoczniła w pracach 
Kongresu?

— Siedem osób uczestniczy­
ło w Zgromadzeniu Ogólnym 
Unii, które odbyło s;ę w Aca- 
pulco. Nasi architekci wypo­
wiadali się na wszelkie nai- 
ważniejsze tematy. Sekcja pol­

ska przygotowała tak zwane 
stanowisko podsumowujące te­
mat Kongresu. Tylko 15 dele­
gacji przygotowywało swoje 
stanowisko. Suma tych podsu­
mowań jest podstawą do wy­
tyczenia pracy Unii na trzy 
lata, a więc do następnego 
Kongresu, który odbędzie się 
w Polsce. Jeden z naszych 
przedstawicieli pracował w 
komisji reozolucji końcowej 
Kongresu. Wicemarszałek Sej 
mu, znany architekt, Alina 
Skibniewską przewodniczyła 
wielkiemu tematowi „Architek 
tura a rozwój kultury”. Ja 
pracowałem nad usprawnie­
niem organizacyjnej działalno 
ści a?end Unii...

— Został pan II wiceprczY- 
dentem, kierującym sekcją, do 
której należy Eurona i część 
Azji, to duże wyróżnienie...

— To wyróżnienie przede 
wszystkim dla architektów 
polskich, uznanie za ich wkład 
w działalność Unii i za osiąg­
nięcia ■ zawodowe.

— Trzv lała, które nas dz’e 
la od XIV Kongresu, wykurzy 
stanc zostaną na pogłębianie 
tematu akceptowanego przez 
miniony Kongres?

— Mm i ej więcej' tak. Kon­
gres bowiem nie tvIko jest 
miejscom obrad, ale i miej­
scem podsumowania 3-letniej 
działalności i wytyczenia pro­
blemów. uznanych przez archi 
tektów świata za najważniej­
sze.

— Miał pan możność pnznać 
wiciu ludzi, często mających 
interesujące koncepcje i pięk­
ne osiągnięcia. Co panu dał 
Kongres jako architektowi?

—- Rzecz ^wiści e pean a łem 
mnóstwo ludzi i wysłuchałem 
wielu ciekawych wwewiedzi. 
Tęgo nigdy nie znalazłbym w 
żadmei książce. Zobaczyłem c'e 
kawy kraj i miasta, w któ.rvch 
Kongres się odbywał —; Mek-

Doko^czenie na str. 4

Kto chce w Poznaniu ku­
pić benzynę jeździ nie­
raz od stacji do stacji 

CPN. Jedna jest nieczynna (z 
Powodu awarii urządzeń), dru 
ga nie przyjmuje klientów (bo 
odbiera paliwo), a trzecia i 
czwarta są wprost oblężone. 
W końcu poszukiwacz decydu 

się zająć miejsce w stosun 
kowo krótkiej kolejce przed 
Piątą stacją, na przykład przy 
ylicy Kościelnej, by wkrótce 
iłować tej decyzji, bo tempo 
obsługi jest tam ślimacze, głó 
^ie z powodu wadliwego usy 
kowania dystrybutorów.

W soboty, kiedy amatorów 
korzystania z usług CPN jest 
najwięcej, na napełnienie ba­
ku pojazdu trzeba czasami 
c,;ekać godzinę. A skoro tak 
Wygląda podstawowa działal­
ność Centrali Produktów Naf 
wwych, to na klientach nie 

już większego wrażenia 
inne niedomogi: niezmiernie 
skromny wybór akcesoriów 
Motoryzacyjnych oraz nie 
^ladczenie takich podstawo­
wych usłur, jak na przykład 
mycie szyb.

Mogłoby być nieco lepiej, 
^nyby dostawy paliwa były 
indziej rytmiczne, a perso- 

niejednej stacji wykazy­
wał więcej inwencji. Jednakże 

co może zapewnić zdecy 
cwaną poprawę obsługi kli- 
ntów jest zwiększenie liczby 
Tacji- Oto wymowne zestawie 

jedna stntystycma stacja
PN w województwie poznań­

skim sprzedaje trzy razy wię­
cej benzyny (a w Poznaniu — 
cztery razy więcej) niż staty­
styczna stacja w kraju. Nieco 
mniej niż w Poznańskiem ob­
ciążone są placówki CPN w 
Kaliskiem, Konińskiem, Lesz- 
czyńskiem i Pilskiem. Nato­
miast około 50 procent stacji 
w całej Wielkopolsce należy 
uznać za przestarzałe (mała 
pojemność, wysłużone urzą­
dzenia, niedostosowanie do 
obsługi wszelkich pojazdów, 
niefortunna lokalizacja itd.). 
A więc by było lepiej, trzeba 
koniecznie modernizować sta­
cje i je budować. Przez długie 
lata było to niezbyt realne. 
Dopiero w 1976 roku zapadła 
decyzja władz centralnych, ze 
zwalająca na budowę stacji o 
wartości do 10 min złotych, 
głównie systemem gospodar­
czym.

Przesadą byłoby nazwać ów 
system jednolitym. Wpraw­
dzie działa Przedsiębiorstwo 
Budowlano - Montażowe CPN 
w Krakowie (kierownictwo ze 
społu budów ma zaś siedzibę 
w Gnieźnie), ale o niewielkim, 
bo czteroletnim • stażu i na­
der skromnie wyposażone w 
sprzęt. W kraju co roku przy 
bywa około 40 stacji, a budo 
w a tylu jest dla krakowskie­
go przedsiębiorstwa zadaniem 
całkowicie nieosiągąlnym. CPN 
•.uzyskuje tedy wykonawców 
spośiód przedsiębiorstw pań­
stwowych i spółdzielczych, 
klćre często dopiero po wielu

Wiele krzątaniny nie tylko CPNA stacji wciąż za mało
błaganiach godzą sdę podjąć 
%udowy stacji, a potem zada­
nie to traktują trzecioplano- 
wo.

Kłopoty z wykonawcami by 
ły matką inicjatywy sprowa­
dzającej się do współpracy po 
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Produktami Naftowy­
mi CPN z naczelnikami gmin. 
Konkretniej mówiąc, w nie­
których (na przykład Kaź­
mierz, Rokietnica) stacje budu 
ją: spółdzielnie kółek rolni­
czych, państwowe gospodar­
stwa rolne, rzemiosło, pań­
stwowe ośrodki maszynowe, 
gminne spółdzielnie — sło­
wem każdy, kto ma nieco mo 
cy przerobowej. Szczególnie za 
paliły się GS-y, wszakże nie 
tyle do budowy, ile do prowa 
dzenia stacji benzynowych, 
co wywołuje obawy, że mogą 
skupić się na działalności bar 
dzo intratnej, ale przecież nie 
najważniejszej dla mieszkań­
ców gminy.

W sumie budowanie stacji 
niejednokrotnie ma wicie 
wspólnego z improwizacją i 
pospolitym ruszeniem. Skutki 
tego bywają takie, jak w Sro 
dzie, gdzie stację CPN budu­

je się od... 1975 roku. Najle­
piej byłoby, gdyby te placów 
ki CPN budował jej wyspecja 
lizowany w tym zakład. Ina­
czej mówiąc, racjonalizm na­
kazuje co rychlej rozwinąć 
potencjał produkcyjny Przed- 
siębiorstwa Budowlano-Mon­
tażowego w Krakowie. Powie 
rżenie mu budoww wszystkich 
stacji . byłoby równoznaczne 
z pozbyciem się wielu kłopot 
tów, choć — oczywiście — nie 
wszystkich.

CPN skarży się na przykład 
na Biuro Planowania Przes­
trzennego w Poznaniu. Chodzi 
o brak zdecydowania w loka­
lizowaniu stacji. Jednej z 
nich wyznaczono miejsce na 
osiedlu Klin Dębiecki. Gdy 
centrala poczyniła spore wy­
datki na regulację spraw wła 
sności owego terenu i pomia 
ry geodezyjne, lokalizacja zo­
stała zmieniona: stacja ma 
być przy ulicy Dolna Wilda.. 
Także zbyt pochopnie — w 
sytuacji, gdy brakuje placó­
wek CPN — zapadają decyzje 
o likwidacji niektórych. W 
Poznaniu przy ul. Tatrzań­
skiej zlikwidowano małą sta­
cję, która i dzisiaj mogłaby 

być tam wielce użyteczna. A 
teraz mówi się o budowie no 
wej stacji właśnie przy uL 
Tatrzańskiej, choć w innym 
miejscu.

Nie jest to problem błahy, 
bowiem co roku w kraju od­
daje się do użytku 40 stacji, a 
likwiduje aż 20. Podobnie bę 
dzie w Poznaniu przy ulicy 
Albańskiej: jedna placówka 
zniknie — druga powstanie (w 
pobliżu ulicy Zgoda). Biorąc 
ten fakt pod uwagę i s-tałe 
zwiększanie się liczby posia­
daczy czterech kółek, nie spo­
sób liczyć, że wkrótce będzie 
znacznie luźniej na stacjach, 
chociaż do końca 1980 roku ma 
ich przybyć w Poznańskiem 
kilkanaście. Trzeba więc szu­
kać dodatkowych rozwiązań. 
Jednym z nich jest z pew­
nością lepsze wykorzystanie 
tzw. stacji garażowych.

Bardzo dużo samochodów 
należących do zakładów pracy 
pobiera paliwo z placówek 
CPN. Gdyby ubyli ci klien­
ci (45 procent ogółu korzy­
stających ze stacji), tłok był­
by mniejszy. Czy jest to moż 
liwe? W znacznym stopniu tak, 
bowiem w Poznańskiem jest 

około *60 stacji garażowych 
(w różnych największych 
przedsiębiorstwach) i niemal 
każda z nich mogłaby obsłu­
giwać nie tylko macierzysty 
zakład, ale również sąsiednie. 
Najtrudniejszą przeszkodą we 
wdrożeniu takiego rozwiąza­
nia jest ponoć biurokratyczny 
sposób rozliczeń między za­
kładem a CPN przy kupnie 
benzyny i olejów.

Skutecznym sposobem na 
kolejki — oczywiście — były­
by stacje samoobsługowe. Ale 
to na razie melodia przyszło­
ści. W Ostrowie skonstruowa 
no samoobsługowe dystrybu­
tory, w Kielcach i Łodzi pow 
stały tylko namiastki stacji, 
w których można się same­
mu obsłużyć, jedynie we Wro 
cławiu taką placówkę z praw 
dziwego zdarzenia buduje 
przedsiębiorstwo czechosłowa­
ckie. Trwają starania o to, 
by następna teco rodzaju sta 
cja rodem z CSRS powstała 
w Poznaniu.

Wiele jest możliwości poprą 
wy i dlatego należałoby się 
spodziewać, że dość szybko 
ona nastąni. Na optymizm, 
nie zezwala jednak fakt, że 
w grę wchodzą działania wię 
lu instytucji, przedsiębiorstw, 
spółdzielni, warsztatów rze­
mieślniczych. A tam, gdzie ty 
lu dysponentów i uczestników 
niełatwo się dogadać, a co 
dopiero harmonijnie współpra 
cować.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Od 20 do 30 listopada 109 min kilowatogodzin

Ważne treści i zadania dwunastych Dodatkowa energia 
z „Dolnej Odry“

dni książki społeczno-politycznej
Zbliżają się 

tradycyjne dni 
książki spo­
łeczno-politycz­
nej. Tegoroczne, 

organizowane 
po raz dwuna­
sty, jak zawsze

od 20 do 30 listopada, mają 
szczególny charakter. Wiążą 
się one w br. swymi treściami
z ważnymi rocznicami histo­
rycznymi: 60-leciem odzyska­
nia przez Polskę niepodległo­
ści, 60 rocznicą powstania 
KPP, 30 rocznicą zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego, 
35-leciem ludowego Wojska 
Polskiego i przygotowaniami 
do przyszłorocznych obcho- 
dów 35-lecia Polski Ludowej. 
Problematykę tegorocznych 
dni. znanych też pod nazwą de­
kada „Człowiek — świat — 
polityka”, wyznaczają także 
ważne aktualne wydarzenia 
społeczno-gospodarcze i oświa­

towe w naszym kraju: reali­
zacja uchwał VII Zjazdu 
PZPR, postanowień II Krajo­
wej Konferencji Partyjnej 
oraz uchwał plenarnych posie­
dzeń KC PZPR i decyzji kie­
rownictwa partii i państwa.

Dziesięć dni książki społecz­
no-politycznej — to czas jej 
dalszej popularyzacji, okres 
upowszechniania jej czytelnic­
twa w szerokich kręgach spo­
łecznych. Wśród publikacji 
szeroko popularyzowanych w 
okresie dekady znajdą się 
przede wszystkim monografie 
i prace popularno-naukowe, 
tematycznie związane z 60-le­
ciem odzyskania niepodległo­
ści, publikacje z zakresu histo 
rii polskiego i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, kla­
syczne dzieła literatury filo­
zoficznej, ekonomicznej i so­
cjologicznej, książki omawiają­
ce dokonania społeczno-gospo­
darcze PRL, podsumowujące

dorobek 35-lecia naszego kraju 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia.

Książka społeczno-polityczna, a 
jest to m. in zasługa dekady, 
cieszy się ogromną popularnością 
wśród czytelników, zajmuje waż­
ne miejsce w całokształcie poczy- 
hań edytorskich. W br. przewidu­
je się, że z tego zakresu ukaże się 
ponad 2500 tytułów o łącznym 
nakładzie ponad JO min egzempla­
rzy.

XII dni książki „Człowiek — 
świat — nolityka” zainaugurowane 
zostaną 20 bni. wystawą książek 
społeczno-politycznych w Często­
chowie.

Po tegorocznej dekady przygo­
towali się starannie wszyscy wy­
dawcy specjalizujący się w litera­
turze społeczno-politycznej. Pierw­
szeństwo przypada zasłużonej i 
najstarszej naszej oficynie wy­
dawniczej „Książce i Wiedzy”, 
która podczas dekady obchodzić 
będzie 80-lecie swojego powstania.

Jednocześnie z rozpoczęciem 
dni książki społeczno-politycz­
nej ogłoszone zostaną zffoisy 
do kolejnej edycji klubu „Czło­
wiek — świat — polityka”.

PAP

M/S „Jacek Malczewski" pierwszym 
statkiem polskim zbudowanym w Kanadzie

W USA wystrzelono 
satelitę „Heao-2“

Dobre wyniki eksploatacyjne 
osiąga w br. załoga elektrow­
ni „Dolna Odra” koło Gryfi­
na (woj. szczecińskie). Dostar­
czyła ona w br. dodatkowo 109 
min kilowatogodzin energii, 
przyczyniając się w ten spo­
sób wydatnie do złagodzenia 
trudności, wynikających ze 
zwiększonego zapotrzebowania 
na energię elektryczną. (PAP)

W. Brandt na koncercie 
polskiej orkiestry w Bonn

Odbywająca tournee po Republi­
ce Federalnej Niemiec orkiestra 
Filharmonii Narodowej, pod dy­
rekcją V7itolda Rowickiego. wy­
stąpiła w niedzielę w reprezen­
tacyjnej sali koncertowej Bonn- 
Beethovenłialle.

Na program koncertu złożyły się 
utwory Chopina, Ravela i Dvorza- 
ka. Publiczność bońska przyjęła 
występ nolskich muzyków niezwy­
kle gorąco i serdecznie. Wśród ho­
norowych gości koncertu znajdo­
wali się m, in.: przewodniczący 
SPD Willy Brandt (PAP)

Grupa mieszkańców 
Izraela odwiedzi ZSRR

Dekoracja medalem za wybitne osiągnięcia

W. Rutkiewicz powróciła do kraju
Wanda Rutkiewicz — zdobywczy 

ni Mount Eve,testu, pierwsza Eu­
ropejka, którą stanęła na najwyż 
szym szczycie świata jest już w 
kraju. Wczoraj rano na dworcu 
lotniczym Okęcie witano dzielną 
Polkę, której wyczyn odbił się sze 
rokim echem na całym świecie.

W. Rutkiewicz gościła 
Głównym Komitecie Kultury j* 
zycznćj i Sportu, gdzie wiceprze" 
wodniezący GKKFiS — Boguy3w 
Ryba wyraził najwyższe uznan 
dzielnej alpinistce i udekorow* 
ją złotym medalem „Za wybit^ 
osiągnięcia sportowe”. (P)AP)

Trudni przeciwnicy polskich piłkarzy
w eliminacjach Igrzysk Olimpijskich

W Sorel (prowincja Quebec) 
odbyło się w niedzielę wodo­
wanie pierwszego w historii 
statku polskiego zbudowanego 
w Kanadzie. Jest nim M/S 
„Jacek Malczewski”, nowo­
czesny „semipojemnikowiec” 
o nośności 16 000 ton zbudowa 
r.y przez stocznie Marinę In- 
dustries Limited (MIL) w So- 
rcl.

Ten szybki statek przezna- 
czóny do przewozu zarówno 
ładunków masowych, drobni- 
rv jpk i kontenerów jest przy 
stosowany do pływania w róż 
nych warunkach klimatycz­

nych. Dysponuje on najnowo 
cześniejszym wyposażeniem 
pokładowe - nawigacyjnym

Wodowanie tego pierwszego 
z 4 zamówionych w Kanadzie 
statków Polskich Linii Ocea­
nicznych jest wydarzeniem w 
polsko-kanadyjskich stosun­
kach gospodarczych. „Jacek 
Malczewski”, podobnie jak i 
pozostałe statki z tej samej se 
rii wyposażony zostaje przez 
Polską Centralę Handlu Za­
granicznego Centromor m. in. 
w silniki napędu głównego 
(produkcji Zakładów Cegiel­
skiego w Poznaniu). (PAP)

Wczoraj x przylądka Canaveral 
na Florydzie został wystrzelony na 
orbitę okołoziemską sztuczny sate­
lita „Heao-2”, wyposażony w tele­
skopy służące do obserwacji da­
lekich ciał niebieskich. Satelita ma 
badać źródła promieniowania rent­
genowskiego we wszechświecie. 
które emitują niezwykle odległe 
od ziemi ciała podobne do gwiazd, 
nazywane przez uczonych pulsara- 
mi lub kwazarami. Za pomocą 
urządzeń satelity, uczeni mają za­
miar również uzyskać nowe infor­
macje na lemat tzw czarnych 
dziur. (PAP)

W izraelskiej prasie opublikowa 
no oświadczenie grupy obywateli 
izraelskich, którzy mają odwie­
dzić ZSRR w końcu listopada br. 
na zaproszenie radzieckiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. Wśród 
zaproszonych — zastępca sekreta 
rza generalnego KC KP Izraela 
Taufik Tubi i kilku posłów do 
Knessetu.

Przyjmując zaproszenie — stwier 
dza oświadczenie — członkowie 
grupy wyrażają przekonanie, że 
ustanowienie powszechnego, spra­
wiedliwego i trwałego pokoju, o- 
partego na poszanowaniu praw 
wszystkich narodów tego rejonu z 
narodem palestyńskim włącznie, 
wymaga udziału ZSRR w poszu­
kiwaniu dróg wiodących do tego 
celu. (PAP)

Wczoraj podczas posiedzenia Ko 
misji Amatorskiej FIFA W Madry­
cie przeprowadzono losowanie 
eliminacji turnieju olimpijskiego 
w piłce nożnej. Do udziału w nich 
zgłosiło się 88 drużyn narodowych 
ze wszystkich kontynentów. Pol­
scy piłkarze byli wraz z drużyna­
mi Jugosławii, Francji i RFN w 
grenie drużyn rozstawionych. Olim 
pijska reprezentacja Polski wystą 
pi dopiero w drugiej turze elimi­
nacji, gdyż jako rozstawiona zmię 
rzy się ze zwycięzcami spotkań: 
CSRS — Bułgaria i Węgry — Ru­
munia.

Warto w tym miejscu dodać, że 
Komitet Wykonawczy FIFA pod­
trzymał decyzje, iż w turnieju 
olimpijskim nie mogą brać udzia­
łu piłkarze, którzy uczestniczyli w 
eliminacjach bądź finałach „Mun­
dial—73”.

Trenerzy polskiej kadry piłka­
rzy Ryszard Kulesza i Edmund 
Zientara skomentowali rezultat 
olimpijskiego losowania w Mądry 
cię następująco: Ostatnio łaska­
wość losu omija polskich piłkarzy. 
Aby zagrać na Olimpiadzie w Mos 
kwie w 1S80 r. polscy piłkarze mu­
szą wygrać spotkania w swojej

grupie eliminacyjnej z bardzo sil 
nymi zespołami. Mamy podobną sy 
tuaeję i obecnie, w eliminacjaca 
grupy IV mistrzostw Europy, w 
olimpijskich eliminacjach czekają 
nas spotkania w jednej grupie ze 
zwycięzcami pojedynków: Czecha. 
Słowacja — Bułgaria, Węgry — 
munia. Polscy piłkarze wlelckrot. 
nie spotykali się z drużynami tydj 
państw, mecze te zawsze byty bĄr 
dzo zacięte i trudne. Wiadomo, i* 
ostatnio futbol u naszych południc 
wych sąsiadów rozwija się pomyśl 
nie, piłkarze zarówno CzęcłuMawą 
cji, Bułgarii jak i Węgier 
Rumunii grają nowosześniś, cdno. 
szą coraz więcej sukcesów.

Oczywiście jest z tej sytuacji 
pewna korzyść — grając z dobry­
mi przeciwnikami trzeba samenu 
doskonalić, podnosić na wyższy po 
ziom umiejętności. Dlatego z peł­
ną cdpowiedzialnośęią mogę ząpp. 
wiedzieć, że będziemy tak wał­
czyć, aby przygotować dobrze zes 
pół do trudnych spotkań elimina­
cyjnych. Polska piłka nożna po­
winna być bardziej ofensywna, 
szybka 1 Skuteczna — te cechy po 
winny zapewnić polskim piłkarzom 
awans do turnieju olimpijskiego.

PAP

Ostatnie przygotowania kadry
do meczu ze Szwajcarię

W Berlinie Zachodnim Przeciwko współpracy
W Kolonii

Kolejny proces 
zbrodniarzy wojennych

W Kolonii rozpoczął się wczoraj 
proces dwóch zbrodniarzy wojen- 
nvch obersturmfuebrerów SS — 
Martina Patza i Karla Mislinga. 
Proces ten odroczono w kilka mi­

nut po rozpoczęciu rozprawy, 
kiedy obrońcy złożyli wniosek o 
wyłączenie dwóch spośród trzech 
sędziów zawodowych pod zarzu­
tem, że są oni „stronniczy”.

Akt oskarżenia zarzuca Patzowi 
1 Misłingowi, którzy są obecnie 
kupcami, że na początku 1944 r.. 
Po wybuchu Powstania Warszaw 
skiego, zarządzili rozstrzelanie w 
więzieniach Warszawy co najmniej 
500 więźniów polskich. Więźniów 
wyprowadzano w małych grupach 
do wykopanych rowów na dzie­
dzińcu więziennvm i tam roz­
strzeliwano. (PAP)

Nowy cykl Telewizji Polskiej

To, co w Kaliszu najlepsze
p rzez kilka dni kaliazanie przeżywali realizację programu Re­

dakcji Widowisk Publicystycznych „Studia-2”, którego boha­
terami byli oni sami I ich miasto. W minioną niedzielę program ten 
zapoczątkował nowy cykl pod hasłem „Jacy jesteśmy”. Jego treści 
starowi nie tylko współczesność, ale i polskie dzieje, rodowody 
oraz patriotyczna tradycja.

W kaliskiej panoramie (reżyseria Wowo Bielickiego) ukazano więc 
w historycznych cytatach losy tego prastarego, liczącego ponad 
osiemnaście wieków grodu, przypomniano sławnych, stąd się wy­
wodzących ludzi: Asnyka z wierszem „Rodzinnemu miastu”, Ko­
nopnicką, Dąbrowską oraz jej „Noce i dnie” (z bohaterami filmo­
wo-telewizyjnej adaptacji — Jadwigą Barańską, Jerzym Binczyc­
kim oraz reżyserem Jerzym Antczakiem), zaproszono też współ­
czesnych Sławnych kaliszan (m. in. światowej sławy grafika, Tadeu­
sza Kulisiewicza), którzy pod wodzą doc. dr. Krzysztofa Dąbrow­
skiego, inicjatora badań archeologicznych w Kaliszu, rozegrali tur­
niej wiedzy z reprezentantami gospodarzy. W jury zasiadł Mariusz 
Dmochowski, poseł na Sejm PRL Ziemi Kaliskiej.

W turniejowo-festynowym widowisky rozegrano też ogólnopolski 
turniej tkaczek i atrakcyjny „mecz rodzin”: Wojtkowiaków z „Ru 
notexu” i Pilarczyków z „Winiar”. Program miał piękną oprawę 
muzyczną — koncertowała Kaliska Orkiestra Symfoniczna pod ba­
tutą Andrzeja Bujakiewicza i Jan Ptaszyn-Wróbłewski, wystąpiły 
zespoły „Calisia” i Kapela Józefiaków. Starano się pokazać to, co 
w Kaliszu i kaliszanach najlepsze. Niekiedy może zbyt pospiesz­
nie i, rzecz jasna, nie wszystko, a jednak — bardzo dużo, (kos)

Hołd ofiarom 
hitleryzmu

W związku z 40 rocznicą t«w. 
kryształowej nocy, w niedzielę 
odbyła się uroczystość złoże­
nia wieńców pod płytą pamiat 
kową na stacji kolej miejskiej 
S-Bahnhof Gruenewald w Berli 
nie Zachodnim. Stąd faszy­
stowskie władze III Rzeszy wy 
słały do obozów zagłady w Oś­
więcimiu, na Majdanku i Tere- 
zińie przeszło 30 000 obywateli 
niemieckich pochodzenia żydów 
skiego. Zbrodnie hitlerowskie 
przypomniał Siegfried Bibo z 
zachodnioberlińskiego oddziału 
Związku Antyfaszystów. Potę­
pił on prowokacje antysemickie 
i prześladowanie sił demokra­
tycznych w Berlinie Zachod­
nim.

Na uroczystość młodzież za- 
chodnioberlińska nrzybyła z 
plakatami, na których wypisa­
no hasła: „Nigdy więcej fa­
szyzmu i wojny”, „Nie ma prze 
dawmi en i a dla zbrodni hitle­
rowskich”. Pieśniarka Lin Jal 
dati. która przeżyła piekło obo­
zu oświęcimskiego i chór pio­
nierów FDJW (Wolnej Młodzie 
żv Berlina Zachodniego) od­
śpiewał pieśni antyfaszystow­
skiego ruchu oporu. (PAP)

koncernów RFN 
w badaniach

atomowych RPA
Zachodnionierniecki „Ruch 

przeciwko apartheidowi” zor­
ganizował kongres przeciwko 
współpracy w dziedzinie ato­
mowej Republiki Federalnej z 
Afryką Południową. Uczestni­
cy kongresu wezwali rząd fe­
deralny do położenia kresu 
wszelkiej współpracy w dzie­
dzinie technologii nuklearnej, 
współpracy wojskowej i gos­
podarczej z RPA. Około 500 de 
legatów reprezentujących głów 
nic postępowe siłv polityczne, 
wypowiedziało się za powoła­
niem parlamentarnej komisjj 
śledczej, która by zainspiro­
wała debatę w, Bundestagu na 
temat współpracy RFN—RPA.

Po dwudniowej dyskusji oraz 
po wysłuchaniu wielu specja­
listów i przedstawicieli ruchów 
wyzwoleńczych, kongres uznał 
za udowodnione, iż rząd w 
Bonn i zachodnioniemieckie 
przedsiębiorstwa gospodarcze 
pomagają RPA w budowlą 
obiektu do wzbogacania uranu. 
W wyniku przekazywania naj­
nowszej technologii atomowej 
oraz dostaw sprzętu. (PAP)

We wrocławskim „Novotelu” 
odbyła się konferencja prasowa, 
podczas której trener kadry naro 
dowej — Ryszard Kulesza poin­
formował dziennikarzy o przeble 
gu dotychczasowych przygotowań 
piłkarzy polskich przed meczem 
ze Szwajcarią.

— We Wrocławiu piłkarze mają 
bardzo dobre warunki treningu — 
stwierdził Ryszard Kulesza. — 
„Śląsk” przekazał do dyspozycji 
kadrowiczów wszystkie swoje o- 
biekty sportowe, a także gabine­
ty odnowy biologicznej. Wszyscy 
piłkarze są zdrowi i w pełni sił. 
Skład reprezentacji Polski na śro 
dowy mecz ze Szwajcarią zosta­
nie Ogłoszony w przeddzień spot 
kania wieczorem (tj. 14 bm.).

Turniej w Sztokholmie

Para Fibak - Okker 
awansowała do finału
Para polsko-holenderska Woj­

ciech Fibak i Tom Okker pokonała 
w półfinale międzynarodowego tur 
nieju tenisowego Grand Prix w 
Sztokholmie Petera Fleminga i 
Johna Mc Enroe 7:6,' 2:6, 6:4. W 
drugim półfinale Stan Smith j Bob 
Lutz zwyciężyli Bruce, a Manso 
na i Andrew Pattisona 7:6, 4:3, 6:3.

PAP

Zainteresowanie we Wwclcwhi 
meczem (mimo bezpośredniej trans 
misji telewizyjnej) jest bardzo 
duże — rozprowadzono bowiem w 
przedsprzedaży już ponad 30 OM 
biletów wstępu.

W zespole polskim panuje bo­
jowa atmosfera i optymizm przed 
spotkaniem z drużyną Szwajcarii.

Tęgo samego dnia na stadionie 
w Rotterdamie zmierzą się w bez 
pośrednim pojedynku dwaj najgfo-ź 
riejsi rywale naszych piłkarzy w 
grupie IV: Holandia i NRD. Obie 
te drużyny — podcibme jak Fola 
ey — grali już z Islandią, zwy­
ciężając wyraźnie. Holendrzy ma 
ją ponadto za sobą zwycięski mecz 
ze Szwajcarią. Rezultat spotkania 
w Rotterdamie będzie miał duże 
znaczenie dla układu tabeli. (PAP)

Piłkarze Lecha
grają na Dębcu

Piłkarze Lecha rozegrają' dzis!*J 
towarzyskie spotkanie, z czołowym 
zespołem II ligi NRD — BSG 
Energie Cottbus.

Początek meczu o geds. Ił 
Dębcu.

Koszykarze Polski 
zwyciężyli w USA
Ekipa polskich koszykarzy 

bywająca na tournee w USA 
kala się w Cleveland z reprez^nta 
cją miejscowego Uniwersytetu. 
Spotkanie po emocjonującej 
zakończyło się Zwycięstwem Pol­
ski 77:70 (34:19).

Z perspektywy Meksyku
■ i U ■ '■ U'1’..

Dokończenie ze str'. 3

syk i Acapulco. Te miasta po- 
kazywaii nam fachowcy, któ­
rzy zawsze mieli dużo do po­
wiedzenia.

— Czy stolica Meksyku się 
panu podoba?

— To jest miasto, które li­
czy 14 milionów mieszkańców 
i nie ma planu generalnego, 
miasto bez struktury. Znako­
mite rzeźby i budynki są tak 
usytuowane, że ich otoczenie 
je dewaluuje. Ogromne kontra 
sty. Setki bezdomnych, często 
kobiet z dziećmi, wysiadują­
cych przed eleganckim; hotela 
mi. Na nas, nie przywykłych 
do takich scen, widok kobiety 
z dzieckiem przy piersi, śo:ą- 
cej na ulicy robił przygnębia­
jące wrażenie. Smutny jest też 
w Meksyku niemal zupełny 
brak zieleni.

— A co się panu podobało?
— Pomniki i rzeźby. Jest ich 

dużo i wszystkie razem two­
rzą coś na kształt opowieści 
o dziejach tego kraju, o jego 
przeszłości, o walce wyzwoleń 
czej, o narastaniu czasu.

— Czy jest coś, co pan wy­
korzysta jako architekt po po­
wrocie z Meksyku?

— Jeszcze raz się przekona­
łem, że dla prawidłowego roz 
woju ..dasta jest potrzebna pu 
sta przestrzeń. Na szczęście 
Poznań ma tę przestrzeń. Trze 
ba dbać by w dalszych zapi­
sach rozwoju Poznani/ta spra 
wa była traktowana/jako je­
den z koniecznych Cementów 
planowania.

Rozmawiał
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Koszykarkl AZS, które w do­
tychczasowych rozgrywkach pre­
zentowały zmienną formę, wygra 
ly trudny derbowy pojedynek z 
Lechem. ,

Kierownik Sekcji — JÓZEF MAR 
TYŁA: Ż gry zaprezentowanej 
przez zespół nie- jestem zadowolo­
ny, cieszmy natomiast zwycięstwo. 
Straciliśmy w tych rozgrywkach 
kilka punktów i jeśli chcemy ode 
grać w tym sezonie znaczącą rolę 
w lidze tfcle możemy sobie pozwo 
lić na dalsze porażki. Być może 
uda nam się ich uniknąć, gdyż w 
zespole panuje teraz dobra atmo 
sfera, a wiadomo, że baz niej trud 
no o sukcesy. Korzystając z oka­
zji chciałbym zaznaczyć, że na ód 
bytyńr w ubiegłym tyjgodniu że­
braniu drużyny o którym pisał 
„Głos” kapitan zaspełu nie wy­
stępowała za zmianą trenera^ lecz 
stwierdziła, że nie widzi osoby mo 
gącej trenować zespół, (wił)

Rzuty karne zadecydowały, 
piłkarze Lecha grając w Gdyni T 
tamtejszą Arką wyeliminowani r® 
stali z dalszych gier Pucharu 
ski.

Trener zespołu Lecha — JERZ^ 
KOPA: Dużo sobie obiecywałem 
po tegorocznych rozgrywkach P11 
charu Polski. Wcześniej odpadły 
zespoły należące obecnie do kra­
jowej czołówki. Sytuacją tą stw» 
rżała dla nas całkiem realne sean 
se walczenia nawet o finał PP- 
Los zetknął nas z Arką, którą U'Ud 
no pokonać, szczególnie na jej te 
remie. Mimo to wierzyłem w kon 
cówy sukces moich podopiecz­
nych. Całą koncepcję gry pekrzy 
żowała kontuzja Okońskiego, któ 
ra spowodowana została fąuleip 
Dybieza. Straciłem w ten spot™5 
gioźnego Strzelca, a także pewne 
go wykonau/cę rzutów karnjTh, 
które w końcówce zadecydowały 
o awansie Arki do półfinałów P,J 
charu Polski, (kar)



UWAGA MIESZKAŃCY POZNANIA!
FACHOWO

WPHW
Sprzedam akwarium

„zakresie: 
0 SZYCIA

- ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI 
O T E XM w POZNANIU

terminowo

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
KOSZUL MĘSKICH

0 BIELIŻNIARSTWA
damskiego

męskiego piżamy, koszule nocne, podomki
— dziecięcego

— pościelowego
— stołowego

z tkanin własnych i powierzonych
WYKONUJE

ZAKŁAD USŁUG BIELIZNIARSKICH
przy ul. CHWIAŁKOWSKIEGO 22

ZAPRASZAMY
18 w poniedziałki od 12 18w godz. od 10

Charty afgańskie. sprze­
dam. Łódź 53-28-09.

2625-K2

Kupię dojarkę „Krako­
wianka” ewentualnie nie 
sprawną. Michał Wójcik 
Zachodzko 64-361 Miedzi-

3739-K1

wyposażeniem i 
mi. Tel. 69-92-21.

rybka-;

71317g

Butlę propan-butan z ku 
chenką 3-palnikową oraz 
kredens kuchenny sprze- ■ 
dam. Oferty „Prasi” 
Grunwaldzka 19 dla ' 
71351 g.

Kożuch damski sprze- । 
uam. Tel. 22-25-57.

71414g

Sprzedam 6 rojów pszczół 
z powodu zmiany miej- | 
sca zamieszkania. Zgło­
szenia: Poznań, Lconar- | 
da 15 . 71430g

Męski zegirek elektroni­
czny sprzedam, tel. 
718-80 . 71456®

Bony PeKaO sprzedani. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 71331g.

Aparat Praktica LTŁ-3 
nowy, obiektywy stan­
dard 1,8/50 1 szerokokąt­
ny 2,4/35. Tel. 449-26 po
godz. Mł. 714612

Przyczepę ciągnikową
sprzedam. Poznań — Ju- 
nikowo, ul. Łąkowa 69.

71533®

Sprzedam różne kryszta­
ły, pierzynę. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dli1 
71537®.

Okazyjnie sprzedam no­
wy pokrowiec na Syre­
nę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 71552g.

PP POLMOZBYT

SPRZEDAŻY
samochodów „S

o wznowieniu

na dotychczasowych warunkach

UPRZEJMIE INFORMUJE

w Ostrowie Wlkp.

J W I C II I U M -

EKSPRESOWEJ U
1 Y R EN A” 105

CENA SAMOCHODU 
dopłata za przyspieszenie 
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

Punkt Sprzedaży Samochodów

94.000,— złotych
30.000,— złotych

ul. Poznańska 30, telefon: 627-8L
3699-KI

Sprzedam młocarnię
MSC-7B nową, snopowią- 
załkę ciągnikową. Włady 
skw Glinka, M-315 Mi-

Sprzedam 3 agawy 6-let- 
nie. Luboń 4, Jana Pan-
ka 17. 7119&g

Choczewo 55. 715T9g

Sprzedam ja>poński magne 
tefon kasetowy ..Panaso- 
vic”, tek 66-53-67 godz 
13—18. 7U26g

Drut miedziany nawojo­
wy w emalii, średnica 
0,01 mm sprzęgłam. Wej­
man, Przeźmierowo koło 
Poznania, ul. Wiosny Łu 
dów narożnik Wysogotow

Mieszkanie wlisnościowe 
M-2 lub M-3 kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 71k53g.

Sprzedam nowy sprzęt ja 
poński: radio, magneto­
fon, adapter Hi-Fi Akai, 
tel. 569-44. 71133®

sklej. 71259g

prłyjmę zaraz pracowni 
ka do rolnictwa. Stefan 
Maćkowiak, Dobieżyn
<4-320 Buk. Io87p

Stolarz meblowo - bu­
dowlany poszukuje do­
datkowej pracy po godz. 
15. Oferty „Prasę” Grun 
waldzka 19, dla 71568g.

Montera elektryka może
tyć rencista uczniów
zatrudnię. Gćrbary 44.

71592g

Matematyka, fizyka, che­
mia. TeL 439-95 Torańska. 

69454g
Angielski 
maczenia.

nauka tlu-
Downarowicz.

TeL 32-14-96 godz. 17—21.
71323g

Maszynę krawiecką prze 
myślową i stół krawiecki 
kupię. Zakład krawiecki, 
ul. Ratajczaka 35 . 74274g

Dnia 11 listopada 1976 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 78, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

JAN BECZKOWSKI
kombatant II wojny światowej, 

odznaczony Medalem „Zasłużony na Polu Chwa­
ły” oraz Medalem „Zwycięstwa i Wolności 1945”

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu w Pniewach.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Pniewy. 74998g

Dnia 13 listopada 1978 r. zmarł “ nagłe,- opa­
trzony Sakramentami św„ mój: najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, brat, teść, wujek 
i dziadek

ANTONI IMIŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 14 z kaplicy cmentarnej 
przy uL Wojciechowskiego.

na Winiarach

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
75000®

4- Dnia Tl listopada 1978 r. zakończył swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, prze- 

żywszy lat 58, nasz najdroższy i niezapomnia­
ny mąż, tatuś, dziadek, teść, syn, zięć, brat, 
szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW RADON
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­

dzinie 12.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona i córki z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Polna 22 m. 1. 75006®

+ Dnia 10 listo-pada 1973 roku zasnęła w Bogu
* T>O długich i rinTlrirh r i^rni en i srh mola naj-■ po długich i ciężkich cierpieniach, moja 
droższa żona, nasza najtroskliwsza mama,
ciowa i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

CECYLIA GAWRONEK
z domu Paluch

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15
0 godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

teś­

bm.

W głębokim smutku pozostają

mąż i dzieci z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
VI. Madalińskiego 21 m. 13. 3939-U3

+ Dnia 10 listopada 1978 roku zmarł nasz uko- 
1 chany stryj, szwagier i przyjaciel, śp.

dr. BOLESŁAW MAJCHRZYCKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm.
0 godz. 13 na cmentarzu janikowskim.

Rodzina i najbliżsi
3933-U3

I w dniu 12 listopada 1078 r. odszedł od nas 
na zawsze, namaszczony Olejami św., nasz 

te®ć i dziadek, przeżywszy

KAZIMIERZ KRAWCZYK 
św. zostanie odprawiona w czwartek, 

8 bm. o godz. 15, w kościele św. Antoniego, 
Po czym pogrzeb o godz. 15.30.

W głębokim smutku pogrążona

JJ- P r i ed z i c k a 74933g

71321geh owo.

Sprzedam ciągnik Ursus 
-4 C-328 z przyczepą, po 
kapitalnym remoncie. Ło 
bez, tel. 26-31, woj. szcze 
cińskle. 1562p

Sprzedam segment z tap 
czanem 5,30 m, komplet 
niemiecki: kanapę, 2 fo­
tele. Tel. 614-63 po godz.
20. 74259g

Maszyny stolarskie sprze 
dam. Szczecin, tel. 35-155. 

2621-K2

Sprzedam „Piccolo Duo 
4” przebieg 13.000 km. 
Stern, Waryńskiego 10 m. 
78. ' 1552p

Dwa fotele jugosłowiań­
skie sprzedam. Czerwonej 
Armii 8 m. 5a, po godz. 
17. 74749®

Pianin® sprzedana. Tel.
70J-00. T1549g

tDnia 12 listopada 1978 roku amarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., mój 
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść,

szwagier i wujek, przeżywszy lat 66,

JAN URBANIAK

najdroż-
dziadek,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia K bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeń*

żona z daiećmi i rodzin*

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.
Ul Róża,na 5a m. 8. 3961-U3

-j- W dniu 5 listopada 1878 r. zmarł opatrzony 
' Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS LEWANDOWICZ
uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r„ 
były więzień obozów koncentracyjnych, 

emerytowany kierownik Szkoły Podstawowej 
w Mokronosie i w Orli, 

wiceprezes ZBoWiD-u w Koźminie.

Pogrzeb odbył się 3 bm. w Koźnrfnie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

Koźmta, ul. Świerczewskiego 6. 7W49®

+ Dnia 12 listopada 1978 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy 75 lat, na­

sza pracowita i bogobojna siostra, śp.

STEFANIA JOACHIMCZAK
Nabożeństwo pogrzebowe zostanie odprawione 

w kaplicy cmentarnej w Stęszewie dnia 16 lis­
topada br. o godz. 15, a po nim złożenie zwłok 
w grobie rodzinnym.

W imieniu rodziny 
prrosi o modlitwę 

parafian i braci w kapłaństwie 
ks. Wiktor Joachimczak

74959®

+ Dnia 9 listopada 1978 r. zmarł tragicznie, 
przeżywszy lat ÓŁ mój najdroższy mąż, nasz 

ukochany ojciec, teść 1 dziadek

KAZIMIERZ PIETSCH
Pogrzeb- odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Komornikach.

Komorniki, Łąkowa 5.

W żalu pogrążona

żona z rodziną
75002®

tDnia 12 listopada 197# r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż i ojciec, przeżywszy lat 46, śp.

TADEUSZ NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pozostaje

żona z synem
Ul. Arciszewskiego 23 m. 67.

a. W dniu 10 listopada 1978 r. odszedł od nas 
I na zawsze przeżywszy lat 47, mój najuko­
chańszy syn, śp.

NORBERT GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
, matka z rodziną

Prc^pty o nieskładanie kondolencji.
74988g

Kożuch damski, błam ka 
rakułowy łapki 'sprze­
dam Os. Przyjaźni 7 m.

Kożuszek dziewczęcy (8 
— 10 lat) sprzedam, tel.
572-529. 71140®

31. 71563g

Sprzedam siedzenia do 
Fiata 850 oraz wózek głę 
boki ze snacerówką, tel. 
96-55-92, ul. Kordeckiego

Encyklopedie PWN nową 
sprzedam. Oferty „Praksa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
71143g.

22a. 71569g

Kożucłi damski sprzedam. 
Klonowa 8 m. 7. 71195g

Sprzedam piec kuehentny 
węglowy. nowy. tel. 
33-13-40 po godz. 16.

71171®

Sprzedam nowy wózek 
głęboki dla bliźniąt oraz 
10 garbowanych skór nu 
trii. Adres: Poznań, Ko-
towo 18a. 71576®

Sprzedam akordeon Welt 
meister 126-basowy, wzmac 
niacz „Contra” 60 „Gran” 
•|- kolumny. Poznań, ul.
Fabianów* 79a. 71200g

tW dniu 11 listopada 1978 r. po długich cier­
pieniach odeszła od nas na zawsze, prze­

żywszy 40 lat, moja kochana żona, nasza naj­
droższa mamusia i siostra, śp.

WANDA CZUB
z domu Knade

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi 1 rodziną
Osiedle Piastowskie 86 m. 12. 74977g

+ Dnia 10 listopada 1978r. przestało bić ser­
ce naszej najdroższej żony, mamy, teścio­

wej i babuni w 60 roku życia

PELAGH MATUSZEWSKIEJ 
i domu Jazdończyk

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencJl.

Ul. Sędziwoja 30 m. 1. T4975g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 listopada 1978 r. w wieku 71 lat, zakoń­

czyła swoje pracowite życie, najlepsza, najuko-
chańsza żona, mamusia, teściowa i babcia.

WŁADYSŁAWA SRON
x domu Srama

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. » 
dżinie 13 na cmentarzu sołackim przy ul. 
tyckiej.

Ul. Małopolska li.

ąp-

»o- 
LU-

Mąż z rodziną

T491«g

tDnia 10 listopada 1978 r. zmarł po długach 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79.

mój kochany mąż, nasz drogi brat i wujek,

STEFAN SKIBIŃSKI
powstaniec wielkopolski

śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dni* N lis­
topada 1978 r„ o godzinie 15.30, na cmentarzu 
parafialnym w Naramowicach.

Ul. Ugory 20.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

3»M -UJ

tDnia 11 listopada 1978 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciee, brat, teść i dzia­

dek w 77 roku życia, śp.

FRANCISZEK MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia M bm. 

o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrąAon*

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

74985g

Ul. Madalińskiego 13 m. 24. J963-U8

+ Dnia 10 listopada 1978 roku zmarł nagle, 
nasz kochany mąż, tatuś, teść, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

STANISŁAW MANIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dni* M bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Głuchowska 23a. 3937-U3

mm

Ołów 100 kg sprzedam. 
Wejman, . Przeźmierowo 
koło Poznania, ul. Wio­
sny Ludów rć>® Wysogo- 
towskiej. 71261 g

Willę nowoczesną, dużą 
do wykończenia, sprze­
dam, Poznań - Janiko­
wo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 73921 g.

Sprzedam łódź motorową 
dwuosobową, z silnikiem 
Moskwa 25 KM, z rozrusz 
nikiem elektrycznym plus 
przyczepka do łodzi. O- 
borniki, ul. Czarnkowska 
51. 70792g

Dom jednorodzinny w 
Lesznie, powierzchnia 
użytkowa 105 m’, parcela 
480 ni* z garażem i przy­
budówką sprzedam. Wa­
runki dla warsztatu rze- 
m i? śln ic ze go. I n for m ac j_e: 
PO godz. 19.30, tel. 26-52. 
F 73306®

Sprzedam damskie futro 
na tęgą figurę z nutrii, 
aparat fotograficzny Ze­
nit E. Poznań, Korczaka

70823g17.

Sprzedam Fiata włoskie­
go 1800 lub zamienię na 
iaftp. Zupańskiego 2 m. 5,

Osobę, która znalazła lub 
nabyła po dniu 4. X. czar­
nego cocker - spaniela ° 
niewiadomym pochodze­
niu proszę o informację. 
Wysoka nagrodn. Podhor- 
ska, Gniezno, Staszica 4 
m. 5. 748-18®

tel. 33-30-24. 73739®

Kupię nowy silnik górno 
zaworowy Żuka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 72601g.
Sprzedam Fiata 850 Sport, 
stan dobry. Dolna Wilda 
8 m. 7. r 74002®

Sprzedam Syrenę 105 L w 
dobrym stanie. Przebieg 
16.000 km. Franciszek Tur 
bański, Skoraszewice 33, 
woj. leszczyńskie. 1557p

Sprzedam Skodę 100S rocz 
nik 1971. Września, ul. 
Wrocławska 31b m. 7.

74536®

Kupię Skodę (nowszy typ) 
po. wypadku na części. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 71121g.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. • go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Zdecydowanie, pilnie za­
mienię M-4. 3 pokoje, I 
piętro, telefon kwaterun­
kowe w Świnoujściu na 
Poznań, okolice. Oferty: 
tel. Poznań, 432-77, ul. 
Płomienna 5c m. 11.

735®4g

Studentka wyna jmie
pokój. Tel. 21-14-22 War-
szawa. 2654-K2

K

Zaginął pies coeker - spa­
niel, czarny brąz podpala 
ny. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Ostrzega się 
przed kupnem. Różana 12 
rn. 6. tel. 33-30-15 . 748 M5g

Piątek 10 bnx, w parku 
przy Arenie zaginał pies, 
szeżenirk, seter angielski 
biały w czarne kropki. 
Znalazcę proszę o odda­
nie. Hibnera 25 m. 7. VJv-
sok a nagroda. 74865®

Naprawa lodówek. Tel.
29-44-79 Łuczak. 72413®

Parkiety bezpyłowe cykli 
naje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe
nig, tel. 6-17-79. 72771®

Wykonuję dwupłytowe 
maszyny do robienia 
swetrów, gwarancja, nau 
ka. Kędziora. 62-030 Lu­
boń, koło Poznania, Dzier
żyńskiego 12. 73332®

Wypożyczalnia sukien, wc 
trenów, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swoboda.

73499.®

Uszczelnianie oklm, wy­
miana śrub na zaniknię­
cia eliminujące rozkręca­
nie okien, prze-óbką śród 
ków roleca WUSP. Tel. 
20-00-96 Łukowicz. 74277g

tDnia 10 listonada 1978 r. zasnął w Bogu, |
przeżywszy lat 57, najukochańszy mąż, oj- i

«ec, teść i dziadek, śp.

FLORIAN BUDA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążone

żona, dzieci i rodzina
(O 29 m. 5. 3940-U3

Z3EP3T

tDnia 11 listopada 1978 roku zmarła po dłu­
gotrwałej chorobie, przeżywszy lat. 87, opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana cio­

cia śp.

LEOKADIA MIELCARSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

e godz. 13 na cmentarzu janikowskim. >

W smutku p<ogrąże<nit

Grzesiakowie z rodziną

Ul. Grodziska 14. 3952-U3

tDnia 10 listopada 1978 r. zmarła na$ra naj­
ukochańsza matka 1 babcia, przeżywszy 
lat 76, śp.

MIECZYSŁAWA ZAWIDZKA 
x domu Staszak

71076®

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu na Miłostowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Ostrówek 17/18 m. 15.

W ciężkim bólu pogrążone 

dzieci i rodzin*

Synowie i rodzina

Pogrążona w głębokim smartku

tDnia 11 listopada 1978 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św„ nasz najdroższy ojciec, 
brat, dziadek i teść, śp.

ANTONI BOROWICZ
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LISTOPAD Serafina

14 Wawrzyńca

Włorek Słońce: 7.11—16.83

Placówki służby zdrowia Międzynarodowy hotel studencki

H Ł teatr? %
OPERA — g. 19 Polski Teatr Tań- 

ea — Balet Poznański; Gmach Mu- 
zeum Narodowego — g. 17 „Orfeusz 
i Eurydyka” (przedst zamka.), 

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 
krew”.

POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie­
niądze”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
SCENA NOWA — g, 19.30 „Powi­
tania, Pożegnania...” (ballady).

KDF, MUZA — g 12 „Rodzinny 
melodramat” (radź. 12 1.), g. 15.30 
„Żołnierze wolności” cz III i IV 
(radź. 12 1.), g. 20 DKF „Kamera” 
(s. zamkn.),

KDF PAŁACOWE — g 15 „Dziki 
niedźwiedź Gawryła” (radź. b. o.), 
g 17 „Dama z pieskiem” (radź. 15 
1), g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Aleksan­
der Newski” (radź, b o.), g. 15, 
18.45 „Front za linią frontu” (cz I 
i II radź. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16, 18 
„Balio Szpiebródka” (poi. 15 1.), g. 
20.15 „Koziorożec-1” (amer. 15 1)

GONG — g. 12.15, 15 „Gdzie sie 
podziała VII kompania” fr. b.o..), 

- i- U, 17.30, 20 „Joe Valachi” (wł. 
ia i)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 20 
*,Ostatni gkok gangu Olsena” (duń. 
12 l.), g. 18 „Znaki zodiaku” (poi. 
15 1.).

JAGIELLONKA — g. 15 „Szli żoł- 
wierze” (radź. b. o ). g 17. 19.30 
„Odrażający, brudni, źli„.” (wł. 
18 1.).

j KOSMOS — g. 17.30. 20 „Biały 
" Murzyn” (poi 12 1).
, MALTA — g. 15.30, 17.45 , 20 
•4 wNkkelodeon” (ang. 12 1.).
A MINIATURKA — g, 15 30 — s, 
«. csmkn., g 17 30, 19.30 „Szach kró­

lowej brylantów” (radź. 15 1.).
OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20 „Czło­

wiek stamtąd” (radź. b. o.).
OSIEDLE — g. 16. 19 „Czarne 

diamenty” cz. I i II (węg. 15 1.).
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 

„Barroco” (fr. 18 1.).
RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18. 

20 „San Babila, godzina 20” (wł. 
« i.)-

RUSAŁKA (Swarzędz) —. 15, 17, 
19 „Zasady domina” (amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Barba­
ra Radziwiłłówna” (oo-l. b. o), g. 
19 30 „Musisz żvć” (NRD 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30 . 20 | 
„Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka 1 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do' 
imfoku.

SZPITALE: interna, laryngologia 
— ul. Mickiewicza 2; chirurgia, 
neurologia — ul. Grunwaldzka ld/i8; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysis- 
Wiczą 7; okulistyka — ul. Garba- 
ry 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tei. 66-00-66: 
nagłe zacnorowama w domu, po­
rady lekarskie tel 637-35; wynad- 
ks uliczne i w miejscach publicz- 
nycn — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa t, tel 
2.-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
teL 722-24: ul. Ugory tel. 205-431: 
ul. Kościuszki 103, nagle zachoro­
wania w domu tel. 544-44, wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych tel. 544-46: Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tei. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel 939 

Telefon Zaufania — 988 czynny 
ed g, 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego dyturuie lekarz psychia­
tra. Porady prawne gtownie z za- 
kresu prawa rodzinnego opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego ' 
chorób społecznych tel. 522-51. 
czynny w Wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele 1 Święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 149’142. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska i Sta- 
rołecka 1. Głogowska 107/109. al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

K BSBiB %
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory’ roku z Biąłcgo- 
stoku; 11.25 „Noce i dnie” — frag 
ment pow.; 11.35 Cztery pory ro 
kv 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13 Koncert polskiej muz. wojsko 
wej; 13.25 Dudy — instrument ń 
dowy Europy; 13.40 Kącik melo 
mana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja
r zagranicy; 15.16 Studio „Gąma” 
e.d. (ok. g. 15.45 Inf. dla kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier; 18 Tu Jedynka c.d.'; 
18.33 Pół wieku polskiej piosen­
ki; 19.15 Kiermasz piosenki pol­
skiej; 19.49 Gwiazdy Festiwalu 
Jazz Jamboree-78;. 20.05 Konc. 
życzeń; 21.05 Olimpijski alert 
młodzieży — Moskwa 80: 21.28 
Utwory S. Moniuszki; 22.23 Opo- 
b na muzycznej antenie; 23 Wi 
ta Was Polska — mag. słowno- 
muzyczni’.

Wiadomości: 0.01. 2, 3. 5. 9, 10, 
11. 12.0". 15. 19 20. 21. 22.

PROGRAM II: 7.3" Małe muzy­
kowanie; 9.30 Moro — sprawy; 
9.40 Dla przedszkoli: „O ziemniacz 
k owych braciach” — ooow.; 10 
„Rzecz o wypędzonych” — rep.; 
10,30 Perd'do gra Don patterson; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 „Epi 
zod na maskaradzie” — poemat 
sym?. pp. 14; 11.3.5 Skrzynka po
sżukiwanla rodzin PCK; 11.40 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
hrych gospodarzy; 12.25 „Pamięt 
nik warszawskiego taksówkarza” 
— trzem. ks ążki M. Sękowskie­
go; 12.45 Od poloneza do piazu- 
ra; 13 Publicystyka kr/lówaf 13.13 
K. Szymanowski — U kwartet 
smyczkowy on. 56; 13.35 Ze wsi
i o wsi: 13.50 „Le Boeuf sur le- 
toit: (Byk na dachy) — balet;

Ujęte w planie, ale często
niezgodnie z nim budowane

w Poznaniu najlepszy w kraju

Niektóre obiekty służby zdrowia wbrew 
planom budowane są bardzo długo. Dla­
czego? Przedsiębiorstwa budowlane na­

stawione są głównie na realizację, budownic­
twa mieszkaniowego, i to metodą uprzemysło­
wioną (wielkopłytową). Mniej z tym kłopotów 
niż ze specjalistycznymi obiektami medyczny­
mi. Wprawdzie niektóre z nich, na przykład 
przychodnie, powstają także na podstawie 
projektów typowych, jednak wykończenie ich 
wnętrza jest na pewno bardziej pracochłonne 
niż domów. Tym właśnie można tłumaczyć 
niecheć budowlanych do stawiania obiektów 
służby zdrowia.

Gdyby w Poznańskiem budowlanych rozliczać 1 
wykonywania rocznych zadań inwestycyjnych dla 
służby zdrowia, to rachunek byłby ujemny. Nato­
miast dodatni uzyska się wtedy, kiedy weźmie się 
ped uwagę cały plan przypadający na lata 1976— 
1980. To, czego nie wykonano bowiem w 1977 roku, 
zdołano nadrobić w następnym. Program wszyst­
kich przedsięwzięć inwestycyjnych zaplanowanych 
na obecne 5-lecie powinien być w pełni zrealizowa­
ny, ale niektóre obiekty gotowe będą w innych 
terminach niż wcześniej ustalono.

Do ważniejszych inwestycji w Poznaniu na­
leży specjalny obiekt dla Wojewódzkiego Ze­
społu Onkologicznego przy ul. Garbary. Zain­
stalowany w nim będzie tzw. przyspieszacz li­
niowy. Pomoże on w leczeniu chorób nowo­
tworowych. Wznoszenie tego obiektu przez 
załogę Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 5 „Budopol” przebiega sprawna. 
W 1 kwartale przyszłego roku obiekt zostanie 
oddany do użytku.

Przewiduje się, że także w 1979 reku goto­
wa będzie największa w Poznaniu przychod­
nia obwodowa. Powstaje ona przy ul. Opol­
skiej. 3-komdygnacyjny budynek będzie miał 
30 gabinetów łącznie, ze specjalistycznymi. 
Budowa przychodni finansowana jest ze środ­
ków Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia.

W I kwartale 1979 roku ma być wreszcie otwarta 
przychodnia rejonowa na Osiedlu Kosmonautów 
(Winogrady). Rozważa się także możliwość zorga-

nizowania 
dobowej).

w niej punktu pomocy doraźnej (cało- 
W tym samym czasie przekaże »ię do

użytku kolejny czwarty żłobek na Winogradach. W 
bardzo wolnym tempie zbudowano go na Osiodłu 
Kraju Rad. Przy pracach wykończeniowych gene­
ralnemu Wykonawcy — Kombinatowi 
mu Poznań — Północ pomaga Zakład 
Remontowy Poznańskiej Spółdzielni
wej. 
dwa 
przy 
bito

W przyszłym roku uruchomione
żłobki — na 
ul. Galla. Przy 
swoisty rekord

Budowlane- 
Budowlano- 
Mieszkanio • 

będą jeszcze
Osiedlu Oświecenia (Rataje) i 
wznoszeniu tego ostatniego po- 
powolności, gdyż jego budowa

Podczas ogólnopolskiego po­
siedzenia działaczy studenc­
kich, podsumowującego akcję 
„Lato 78” w zakresie wymia­
ny zagranicznej młodzieży akr: 
demickrój oraz działalność mię 
azynarodowych hoteli studenc 
kich, które odbyło się od 10 <^0 
12 bm. w Poznaniu, ogłoszono 
wyniki tradycyjnego współza­
wodnictwa o miano najlepsze­
go w kraju MHS-u. Pierwsze 
miejsce przyznano ex aequo 
hotelom — poznańskiemu (dzia 
lał w miesiącach letnich w DS

nr 1 Politechnik! pnzy ul. 
Rocha) i lubelskiemu;
miejsca zdobyły MHS-y 
Szczecina, Białegostoku i 0^ 
ia.

Poznański hotel (kie^our^.. 
nie pc raz pierwszy przez M;' 
chała Fidelusa), który podobny 
tytuł otrzymał przed dwott- 
łaty — w roku minionym 
kursu MHS-ów nie było L 
przyjął w czasie trzech miesi?, 
cy 1600 gości z ponad ?o 
państw pięciu kontynentów.

(w.i#j

Wystawa 
dokumentująca 

patriotyzm
W salonie wystawowym To­

warzystwa Miłośników Miasta 
Poznania przy poznańskim 
Starym Rynku 10 czynna jest 
wystawa „Ruch oporu w okre 
sde okupacji hitlerowskiej w 
Wielkoipolsce”.

Na wystawie poikaizsne są 
kcipie dokumentów niemiec­
kich z okresu ostatniej wojny 
— różnego typu rozporządze­
nia władz okupacyjnych, mó­
wiące o patriotycznych działa 
niach Polaków i represjach 
ckupantów. Skromna ta wysta 
wa przez przypomnienie grozy 
wojny oraz patriotycznej por 
stawy Wielkopolan — wywie­
ra na zwiedzających silne wra 
zenie, (bram)

dopowiadamy

Iza P. — W redakcji nie pracuje 
oraz nie jest nam znany dzienni­
karz o tym nazwisku. Prosimy 
zatem odebrać przeznaczony dla 
niego list. (3234)

Czytelnik „Głosu”. — Podajemy 
adres: Państwowy Szpital Klinicz-
ny im. H, Święcickiego
Poznaniu, ul. Przybyszewskiego 49. 
oddział Endokrynologii. (3149)

Hanna Dudek — Chwaliszewo. — 
Opakowań plastykowych żadne 
przedsiębiorstwo nie zbiera, zaś 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych zbiera, ale tyl­
ko worki po nawozach sztucznych 
tzw. polietylenowe. (3256)

14.10 Więcej lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 „Cy 
rulik sewilski” — opera buffo w 
2 aktach; 15.30 Dła dziewcząt i 
chłopców; 18.10 A. Roussel — III 
Symfonia g-nioll op. 42; 16.40 Ma 
gazyn informacyjny; 16.50 Radio 
express; 17 Operetka, jej twór­
cy i wykonawcy; 17.20 „Śmierć 
ojca, czylj 18 dni Błoka w War- 
szkwie” — radiowa suita J. Tu- 
szewskiego; 18 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem.; 18.25 
Plebiscyt „Studia Gama”; 18.40 
Krajobrazy; 19 L. v. Beethcven 
— V Koncert fortep. Es-dur op. 
73; 19.10 Dom i my; 20 Redakcyj 
ne Forum; 20.23 Z historycznych 
nagrań ork. im. Łautioureaux; 
21.40 Rober Tear (tenor) śpiewa 
Monteverdiego; 22 Tygodnik Kul 
turalny; 22.40 Muzyka polska 
XX wieku; 23.35 Co słychac w 
święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30 21.30. 23.30.

PROGRAM lii: 8.05 Za kierow- 
nicęi; 8.401 Co kto lubi; 9 „Z ple 
mień a ce/dru” — ode. pow.; 9.10 
Człowiek-orkiestra — Jan Ander­
son; 9,30 Nasz rok 78; 9.45 Kon­
certy skrzypcowe; 10.35 Kiermasz 
płyt w’ytwórn‘> Melodia; u Zycie 
rodzinne; 11.30 Z archiwum pol- 
skieso jazzu; 12.05 W tonacji 
trójki; 13 Powtórka s rozrywki;

trwa już kilka lat.
Do końca tego roku gotowy będzie przy ul 

Szamarzewskiego Zakład Doskonalenia Kadr 
Medycznych z 40 miejscami hotelowymi, bi­
blioteką i salą wykładową.

Dotychczas mowa była o planowanych 
obiektach służby zdrowia ale nie zawsze p 1 ą- 
n o w o realizowanych. W przeciwieństwie do 
nich w siedmiu miejscowościach wojewódz­
twa poznańskiego trwają przygotowania do 
rozpoczęcia budowy ośrodków zdrowia.

Wyjątkowe to inwestycje, bo w całości powsiają 
ne środków NFOZ, przy czym koszt jednej nie mo­
że przekraczać 10 min zł, Ponadto budowane mu_ 
szą być systemem gospodarczym. W Miłosławiu ko­
ło Wrześni najprędzej pokonano wszystkie trudno­
ści związane z rozpoczęciem budowy takiej placów­
ki (8 gabinetów i 4 mieszkania dla fachowego per­
sonelu służby zdrowia). Prace są już w toku. 
Wkrótce ruszą roboty w Mosinie, a w przyszłym 
roku w Pniewach, Murowanej Goślinie, Kórniku, 
Tarnowie Podgórnym 1 Czerwonaku.

Placówki służby zdrowia Poznania 4 woje­
wództwa poznańskiego dzięki NFOZ wzboga­
ciły się także w tym roku o wartościową spe­
cjalistyczną aparaturę medyczną. Na ten cel 
uzyskano 20 min zł. Ostatnio natomiast za 
pieniądze NFOZ otwąrto (nową aptekę w Czer- 
niejewie. W ciągu dwóch lat —- 1977 i 1978 — 
w Poznańskiem przybędzie około 100 miesz­
kań dla lekarzy. Nadto w Szamotułach trwa 
modernizacja starego szpitala, a w Łyżecz­
kach (gmina Chrzypsko Wielkie) — budowa 
zakładu leczenia odwykowego, (an)

Tu będzie ulica

Przy uHcy Towarowej trwa rozbiórka starych magazynów kolejo­
wych. Jest to początek modernizowania układu komunikacyjnego 

w rejonie mostu Dworcowego.
Fot. — R. Królak

Z Kalisza zamiast importu

Kolejną „białą niedzielę" 
zorganizował Zespół Opie 

ki Zdrowotnej Poznań — Grun­
wald wraz z Radą Zdrowia Za­
rządu Dzielnicowego ZSMP. Od 
była się wprawdzie nie w nie­
dzielę, lecz w wolną sobotę, 
ale przyniosła równie duży poży 
tek, jak poprzednie akcje. Mło-
dzi lekarze 
przebadali 108 
podstawowych 
uzasadnionych

bezinteresownie 
dzieci ze szkół 
tej dzielnicy; w 

przypadkach wy-
dano skierowania do specjalisty 
cznych poradni.

Kilka nowych urządzeń dla 
przemysłu spożywczego 0- 

puścilo poznański „Spomasz". 
Wyprodukowano w nim m. in. 
nową linię technologiczną do roz 
lewania piwa w butelki (w go­
dzinie — 24 000); agregat po­
noć nie różni się od podobnych 
maszyn najlepszych firm zagra­
nicznych. Przygotowano nadto 
zmechanizowaną linię napełnia­
nia butelek mlekiem; w godzi­
nie można napełnić 12 000.

FN uże kłopoty z terminowym 
rozładunkiem wagonów 

mają Wielkopolskie Zakłady
Przemysłu Ziemniaczanego
Lubcniu. Ostatnio spiętrzyły się 
bowiem dostawy ziemniaków, czę 
sto także psuje się sprzęt do 
mechanicznego rozładunku. Nie 
ma natomiast odpowiednich si­
losów do magazynowania surow 
ca. (bop)

13.50 „Sto koni do stu brzegów” 
— ode. pow.; 14 Symfonie Czaj­
kowskiego; 15.05 Estrada młodych;
15.40 Standardy gra Janusz Mu­
niak; 16 Rep. pt.’„Dwa światy 
mistrza Laurent”; 16.20 Muzyko 
branie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Biel 
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak 
su; 19 Złote płyty; 19.35 „Turan 
dot” — opera tygodnia; 19.50 „Z 
nlemienia cedru” — ode. pow.; 
20 Antologia piosenki francuskiej;
29.30 pamiętniki — M. Fogg; 20.15 
Jazz w Carnegie Hall; 21.10 Fo- 
noteka XX wieku; 22.08 Śpiewa 
Kaden Powell; 22.15 „Pasje błędo 
mierskie” — pow.; 22.45 Standar 
dy Śpiewa U. Dudziak; 23 „Obłok 
w spodniach” — fragm. poematu 
W. Majakowskiego; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8.45/ Radio 
espress; 7.30 Muzyczna kronika 
Poznania; 8 Śpiewają „Wawele”; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących — Jez. polski (sem. III): 
„Kameleon” Czechowa; 8.25 II- 
wertury K. Kurpińskiego; 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach: „Rola organizacji mło­
dzieżowej w pododdziale”; 9 D’a 
ki. II i III (wych. muz.); „Ryt­

Egzamin
w sztucznej norze

Zarząd Wojewódzki Polskie­
go Związku • Lowieekiego w 
Poznania był organizatorem 
konkursu dla sprawdzenia cech 
użytkowych psów myśliwskich 
małych ras. W konkursie brało 
udział 37 psów pochodzących 
z 21 województw oraz 6 z za­
granicy. Podczas prób w tzw. 
sztucznej norze egzamin zda­
ło 17 piesków, którym komi­
sja kynologiczna .przyznała dy- 
plomy: dziesięć — I stefonia, 
dwa.— II i cztery III stopnia. 
Wano dodać, że w pierwszej 
piątce tego konkursu znalazły 
się psy poznańskich myśli­
wych. (zs)

„Centra“ chce zwiększyć 
produkcję akumulatorów
Niedawno Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Centra* 

podjęły produkcję udoskonalonych akumulatorów kwaso­
wych. Są one dużo wydajniejsze od poprzednich, a także wy- 
magają mniej deficytowego, ołowiu. Trzeba natomiast łączyć 
bloki akumulatorowe z wieczk em — klejem z żywic epoltóydo 
wych. Składniki kleju importuje się; rozwinięcie produkcji 
takich akumulatorów nastręczało więc wielu trudności

Ostatnio — po licznych próbach naukowcom z war-
szawskiego Instytutu Chemii Przemysłowej udało się zna­
leźć sposób przygotowania kleju z krajowych składników. 
Ze względu na skomplikowaną technologię długo trwało po­
szukiwanie producenta; w końcu podjęły się tego Zakłady 
Farb i Lakierów w Kaliszu. '■*

Współpracując z Centralnym Lsbcratorłum Akumulato­
rów i Ogniw, zakład w Kaliszu wyprodukował dla „Centry” 
pierwsza, prototypową partię składników kleju. Poddano je 
badaniom laboratoryjnym i sprawdzono v/ produkcji. Po­
myślne wyniki skłoniły wytwórcę do rozwinięcia tej pro­
dukcji na skalę przemysłową. Do końca roku dostarczy on 
„Centrze” dalsze 3 tony potrzebnego surowca. Umożliwi 
zwiększenie produkcji akumulatorów kwa£»w’ych ze znakiem 
PZE. (bop) i

Koniec wędrówek
z siatką pełną butelek?

O skupie cnakcwań szkla­
nych — pisaliśmy w „Głosie” 
często. Słuszne były bowiem 
krytyczne uwagi klientów, 
którzy z siałką pełną butelęk 
wędrowali od sklepu do skle­
pu. Wyjaśnień w tej sprawie 
było wiele, zaleceń — także 
jednak nie wszędzie je respekt 
tcwano. Jak jest teraz?

WSS „Spotem” przygotowała 
plakat informujący cd A do Z 
o skupie opakowań szklanych 
w Poznaniu. Będzie on umiesz.

miczny spacer”; 9.20 Podróże mu­
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: „o ziemniaczkowych bra­
ciach” — opow. M. Orionia; 19 
Dla kl. VI (geografia): „Nasze 
najwyższe”; 10.30 Estrada przyjaź­
ni; 21 Dla kl. U lic. (jęz polski): 
„O Balladynie skłonnej do zabir 
jaństw’; 11.30 W. Żeleński — Sce 
ny z opery „Goplana”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł­
da płyt: 13 Jęz. rosyjski; 13.15 
Rosyjskie pieśni ludowe; 13.30 lu 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 
„Matysiakowie”; 15.35 „Dom nad 
łąkami” — fragm. pow. Z. Nał­
kowskiej: 16.95 Wszechnica ro­
dzinna; 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa: 16.10 Z cyklu: „Posła 
wy j działanie”; 16.50 Radio- 
express; 17 Śpiewają piosenkarze 
radzieccy: 17.15 Aud. snołeczna: 
17.25 Magazyn spraw studenckich; 
17.50 Program slereof.: „Miłośni­
kom muzyki symfonicznej”: 18.25 
Klub pod znakiem zapytania; 
19.15 Jez. apgiCski: 19.30 Syr.łfo 
nie Schuberta; 20.08 T. Archipowa 
śpiewa arie i pieśni; 21.05 R. Schu 
mann: „Bajkowe opowieści” — 
op. 132: 21.20 A. Borooih: „Ostat­
ni walc karnawałowy”: 21.51 
NURT — Psychologia: „Potrzeba 
osiągnięć”; 22.10 F. Haendeh „ca 
ra spasa” — aria z opery „Ripal- 
do”; 22.15 Prądy 1 poglądy —

czcny w widccznym dla klien­
tów miejscu we wszystkich 
sklepach spożywczych. Na pla 
kacie wyszczególniane są punk 
ty skupu (na Jeżycach, No-

zane są do przyjmowania butę 
lek mcnopołciwych i butelek 
po winie jedynie na zasadzie 
wymiany przy zaikrioie tych ar 
tykułów. Równocześnie infer- 
rriiujemy, że edkup pozostałych 
butelek, za które pobierana 
jest kaucja przy zakupie napo

wym xMieś 
Wildzie i

e, Grunwaldzie,

ju (mleka, śmietany 
pojów eh lodzących 
wadzony jeet przez 
sklepy dckcńuiace 
danego artykułu”.

, niwa, na 
itp.) pro- 
•wszjhgtkie 
sprzedaży

Starym
wraz z godzinami

Mieście), 
i otwar-

cia. Jest także informacja na 
temat, który budził dotychczas 
najwięcej kontrowersji między 
sprzedawcą a klientem. Cytu­
jemy tę. informację:

„Pozostałe sklepy zobcwią-

Dodatkowo od wczoraj do 18 
listcnada w godzinach cd 9 do 
15 czynne są punkty skupu 
opakowań szCclanych na P°‘
znańsikich rynkach era z
Osiedlu Przyjaźni przy sł 
nr 119. (pik)

na 
lepie

Ideologia socjaldemokracji; 22.35 
R-1V Szkoła Średnia dla Prac. 
— Historia (sem. Ili); .Waryński 
przed sądem”; 22.50 F. Schubert — 
Menuet cis-moll.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1; S — TTR. RTSS. 
Uprawa roślin (sem. 1) — „Gleby 
o mniejszym zasięgu obszarowym”; 
6.3o — TTR RTSS. Hodowla zwie­
rząt (sem. 1) „Procesy przemiany 
materii”; sjo — Historia (kl. VIII) 
— „Nauka i kultura w 2 Rzeczy­
pospolitej”; 9 — j. polski (kl. VI) 
W. Katajew „Samotny biały ża­
giel*; 10 — j .polski (kl. II lic A 
A. । Minkiewicz; „Dziady” ode. 2 
10.45 „Lalka” oda. IX (ostatni) 
„Dusza w letargu”1 (kol.); 13 25 — 
TTR, RTSS. J. polskj (sem. 3) 
E. Orzeszkowa /Nad Niemnem”; 
14 - TTR. RTSŚ< Fizyka (sem. 3) 
„Prąd zmienny^; 15.30 — Telewi­
zyjny Klub Seniora; 1S — Dzien­
nik (kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 
16.30 Dzień dobry, tu Telewizja 
(kol ); 16.50 — Studio Telewizji 
Młodych: „Giełda spTaw i przed­
miotów” (kol.); 17.30 L- Klub Do­
brej Rohotv — nr. public.: 17.55 — 
Sonda: „Kryształy — czyli struk­
tura materii” (kol.); 18.25 Raj zwie

' • --

rząt: „Przedstawiciele afryk*0' 
skich małp” — film dok. prod. J' 
RFN-Japońia (kol.); 18.50 — „o3" 
dzimy rolnikom”; 19 -• Dobrano* 
dla najmłodsz}-cłi (kol?; l^-18 " 
„Siódemka”; 19.38 — Wieczór * 
dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Turbinów” — cdc. 2 filmu f3®' 
prod. IV radź, (kol.); 21.59 - 
„Skarbiec” — magazyn historyk' 
ny; 22.20 — Teatr Małych Form - 
S. Lenz: „Państwo S. oczekuj* 
gości” (kol.); 22.55 — DzienniK 
(kol).

PROGRAM 2: 16.35 — J. angiel«K1 
— kurs pedst.. 1. 6: 17.05 — J- nie‘ 
miecki — kurs pedst, 1. 7: 17.30 
Dla dzieci: „Baśnie z bliska 1 * 
daleka”. „Kapitan Ali i jego P’®’ 
cz. 3; 18 — Magazyn kuPurałny 
młodych — „Wielogłos” (kol.);,1’^ 
— Studio Sport — Klub Kib^3 
(kol.); 19.19 — „Teleskop”;
Wieczór z dziennikiem (ko!.); 28^ 
— Wtorek melomana — Wieczó^ 
muzyki Ignacego Jana Padere^' 
skiego. Wyk.: P. Palecmy. T 
Smendzianka, Wielka Ork. Sym*1 
PRiTV ncd dyr. J. Maksynuu/* 
(kol.); 21.30 — 24 godziny (k®*'” 
21.10 — Wieczór filmowy: ,<ŁJC 
Kuleszowa” — film dok o 
ku radzieckiego kina niemego; ' 
wości polskiego dckymentu* 
no Miniatur — radziecki film an' 
mowany. „Filmy z lamusa”.


